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B r Beck niw kandyduje,
(T. W .) W yczytaliśmy n ied rw ro  w dzienni- 

kach, że stronnictw a autysem iokie zapowieaziały 
opozycyę przeciw  kandydaturze br. Becka do 
rady  pań .tw a  z dzielmoy t. zw. ratuszow ej w 
W iedniu, tw ierdząc, iż ze względu Da centrali­
styczne opinie w yborców  tam tejszych  nadałoby 
przyjęcie m andatu  z  ich ręki b r Beckowi c h a ­
rak te r polityka stronnictw a centralistycznego. Z 
innych znów przyczyn zaczęli robić trudności 
kandydaturze br. Becka socyaliści. Wczoraj zaś 
doniosły dzienniki, że br. Beck posłuchał dobrej 
rady i że nie tylko cofnął kandydatu rę  w tym 
okręgu, ale w ogóle nigdzie więcej nie będzie 
kandydow ał, chcąc, jak  powiedziano, pozostać 
bezstronnym  i niedać żadnem u stronnictw u p o ­
wodu do podejrzeó, jak o b y  ku jednem u się zb li­
żał a  przez to  innym był mniej życzliwym.

To cofnięcie się br. Becka jest faktem zna 
miennym i ważnym i niepow inno przejść n iepo­
strzeżenie i bez kom entarza. Nie dowodzi ono 
bowiem wielkiej kon»ekwencyi ani leż po trzebne­
go na tem stanow isku wyrobienia politycznycn 
opinij i przekonań.

Słyszensm y zawsze z ust rządu, że referm a 
w yborcza m a doprow adzić do silnego spojen-a 
się wielkich stronnictw  w radzie państw a celem 
przeprow adzenia  tam że wielkich zadań  politycz­
nych i społecznych, tudzież dla zw artego postę­
pow ania w obronie in teiesów  A ust.yi przeciw  
W ęg ro m ; że wynikiem, a zarazem  i prem issą 
takiego zjednoczenia może być tylko rząd parla­
m entarny, będycy niejako em anaeyą połączonych 
stronnictw  i ich komitetem wykonawczym i i e  
wskutek tego wszyscy m inistrow ie, niebądący 
dotąd posłami, będą obecnie kandydow ać, a na­
w et niektórzy z nich ustąpią m iejsca starszym  
parlam entaryuszom . Tylko bowiem rząd p arla ­
m entarny może mieć tyle zaufania stronnictw  i 
tyle płynącej stąd  siły, by przeprow adzić we­
w nętrzną konso lidację  parlam entu  i poprow adzić 
go zw artym  sseregiem ku spodziew anym  try ­
umfom.

Tym czasem  br. Beck nie kandyduje, a  już 
przedtem  także ogłoszono, że nie kandyduje i 
m inister spraw  wew nętrznych br. B ienerth , rz e ­
komo dlatego, by przeprow adzenie w yborów  spo 
czywało w rękach , bezstronnych".

Półurzędow cy, którzy w ten sposób uza­
sadniają  obecne usunięcie się m inistrów, nie 
oryentują się chyba w tem, ja k  niedźwiedzią 
przysługę im oddają.

W edług tego tłóm aczenia bowiem, m inister 
kandydujący i posłujący, nie może być „bez­
stronnym ", czyli innem i słowy żaden m inister, 
jeżeli ma być na tyle .bezstronnym ", ile jego u 
rząd  wymagp, jeże li m a miec rzeczowe uzdolnie­
nie na m inistra, nie może kandydow ać i posło­
wać. W tem zaś mieści się poprostu zaprzecze­
nie nietylko pożyteczności, ale naw et m ożności 
rządów  p a rła m e n ta rn -c h ; w tem mieści się po­
średnia nagana dla pp. D erschatty , P o rz ta  i 
M archeta, że są  posłam i, w tem  mieści się za­
negow anie całej genezy pow stania gabinetu br. 
B ecka, k tórą  przecież była w iaśnie myś sp rzę­
gnięcia wielkich stronnictw  dla wielkich zanan, 
w tem  mieści się piram idalny paradoks, prze­
rażająca płytkość poglądu i bezdenna n ied o ­
rzeczność 1

Jedno z d w o jg a : albo br. Beck ma przeko­
nanie o konieczności parlam entarnych rządów, a

wtedy nie pojm ujem y jego cofnięcia s ię ; albo 
br. E.^cłr przekonał się  nagle, że hasła, które w y­
głaszał, horoskopy, które s taw ia ł, progT anay, k tó ­
re wywieszał, zsw iodły i zawodzą, a  w ted y ??

Din nas je d n a ł nie m a w tem , co się stało, 
nic zadziwiającego. My wiedzieliśmy zaw sze, że 
wszystkie owe horoskopy są tylko wielkiem kon- 
w encyonalnem  kłam stwem , podobnie, jak  w szyst­
kie opowieści o narodowym  kom prom isie, tkw ią­
cym pośrednio w reform ie wyborczej, o zo rata- 
niu ludów przez nią, o wytężeniu wzroku przez 
przyszły parlam ent wyłącznie' w kierunku po- 
tm ślności i dobrobytu ogomego z wykluczeniem 
wnlk partyjnych itp. Niedwuznacznie daw aliśm y 
ta i  w yraz temu naszem u przekonaniu. N iedew ie- 
rzanie nasze zaczyna się spraw dzać, j >dno z 
tych konw encjonalnych kłam stw  już runęło, n a j­
słow niejsi m inistrow ie już  nie kandyduję ; t e n  
gabinet już n ie  będzie parlam entarnym . Gzy pę­
dzie nim który z następnych, w to obecnie w cho­
dzić nie m am y powodu. Konstatujem y tylko, że 
tw órcy reform y wyborczej zaczynają się  juz za­
wodzie na sw ojem  dziele.

Król Edward a kulturkampf francuski.
Poważny medyolańsbi „C orr. della 3 e ra “ 

donosi, że w W atykanie obiega pogłoska, jakooy  
król angielski podczas swego ostatniego pobytu 
w Paryżu możnowładcorn francuskim  zalecał u- 
mi&rkowanie w zatargu  ze sto licą npost. K ról 
miał powiedzieć, że prosta roztropność w obac 
wyniku w yborów  do parła aen tu  niemieckiego 
koniecznie w ym aga, aby F ran cy a  osłabioną się 
nie w ydaw ała. Anglia potrzebuje F raneyi silnej 
zgodnej a  nie wojną dom ow ą i zatargiem  reli 
gijnym szarpanej. Pogłoskę tę popiera fakt, że 
arol Edw ard już się raz  jako  przyjaciel a ponie­
kąd  jako  sprzym ierzeniec W atykanu w dat w 
Kulturkampf francuski i tylko skutkiem  wpływu 
króla stało  się, że rząd  francuski, wydaliwszy 
msgr. Monia guiuiego, zrzekł się ogłaszania z a ­
grabionych w nunc ja tu rze  dokumentów

„Corr. del a Sera" poaaje powyższe donie­
sienia nie jako  rzecz pewną, wszelako bardzo 
być może, iż pogłoska ta  jest fastem  rzeczywi­
stym. Ja k  ź ró d ła  półurzędowe i inne zapewniały, 
Jtró' Edw ard w ybrał się niedaw no tem u i to  z 
m ałżonką do Paryża, aby ponow nie stw ierdzić 
ścisłość kordyalnego stosunku francusko-angiel­
skiego. W tym celu jednak król do Paryża jeź ­
dzić wcale nie potrzebow ał. Mylnie też donosiła 
p rasa  włoska, jakoby  k ró l E dw ard  zam ierzał po­
ruszyć w Paryżu różne dotyczące Niemiec sp ra ­
wy, m ianowicie snraw ę kole. Bagdaćzkiej. Dla 
zbicia tych wywodów włoskich, król umyślnie 
odwiedził w Paryżu am basadora  niem ieckiego, z 
którym rozm aw iając, żartow ał sobie z doniesień 
prasy włoskiej i dodał, że o koiei Bagdtdz’ciej 
wcale mowy nie było.

Pew ien dostojnik francuski powiedział, że 
król Edw ard podczas pobytu swego w Paryżu, 
ilekroć rozm owa schodziła na tem aty m iędzynu' 
rodowe, stanow czo zaznaczaj, że przybył w yłącz­
nie jak o  osoba pryw atna. W szelako bodaj mimo­
chodem  objaw iały  się z tej, to  owej s trom  za ­
patryw ania, życzenia, w rażeu.a, ale nikt nie u- 
mie powiedzieć o tem coś dokładnego. To pe­
w na, że jeśli król coś wypowiedział, to z pew no­
ścią chciał to wypowiedzieć.

Tak więc ow a pogłoska w atykańska może 
byc praw dą. Jakoż dzisiaj zaprzeczają, jakoby 
Clemenceau nie godził się na politykę Brianda, 
Bri&nd za ś  s ta ra  aię spraw ę w ynajm yw ania ko­
ściołów tak  obrócić, aby h ierarch ia  kościelna 
była w yraźn  e uznaną i w następstw ie probosz­
czów żadne nie zachodziły trudności. Kultur- 
kampferzy francuscy w idzą zresztą, że żaden 

żaden parlam ent obcy nie poszeJł w ich 
ślady, że nadzieja szturm u powszechnego na K o­
ściół Katolicki z kretesem  zaw iodła.

Kwestya słowiańska.
O degrał swą rolę w 'wiecie szczep rom ań­

ski, odgrywa ją  obecnie szczep germ ański. T e ra ź ­
niejszość wskazuje na to, że ..a ro la minęła już 
punkt kulm inacyjny, s m iejsce dom -nujące szcze­
pu germ ańskiego m a zająć  w przyszłości młode, 
krzepkie, potężne ilością plemię słow iańskie. 
W ypadki, jakie się rozgryw ają w  B osyi od p o ­
czątku jej wojny z Japonią, aż po dziśdzień, 
sKłaaiują Europę do zajęcia się pytani c m : czy
absolutna Bosya przem ieni s i ;  istotnie w kon­
sty tucyjną, a  dalej — jak i wpływ może mieć 
nowy ustrój w Rosyi ne losy słowiańszczyzny i 
reszty Europy, Zagadnieniem  tem  zajm ują się 
przedewszystkiem państw a, sąsiadujące z Jło sy ą .

K w estyi słowiańskiej poświęcają baczną 
uwagę od wieiu la t uczeni i politycy, zwłaszcza 
rosyjscy i cescy. Szczególniej ci ostatni. W obec 
tego, że zainteresow anie się zagadnieniem  sic 
wiańskiem jes t te raz  w całej Europie pow szech­
n e j ,  poważny m iesięcznik praski „M aj“ p rz e ­
prowadził ankietę na  te m a t: „czy możhwem jest 
w spółdziałanie słow ian austryacK ich?* — i d o ­
szedł ao przekonania, że idea sio w ań sk a  rozw ija 
s i;  w m onarchii austryacko-w ęgierskiej bardzo 
szybko i że ona stanie się ż y w o t n ą  wów­
czas, kiedy dojdzie do p o r o z u m i e n i a  
m i ę d z y  R o s j a n a m i  a P o l a k a m i .  
Tego sam ego zdania są też i politycy słowiaó 
scy w Lubiania, którzy (za in ic ja tyw ą posła dr. 
d rib a ra )  ułożyli polityczny program  słowiański 
i wypowiedzieli zdanie, Ż8 w slowiańszczyźaie 
R osjan ie  i Polacy ze sw ą odrębną i sam oistną 
kulturą będą odgrrw aii w ybitną ro lę ; pierwsi, 
dzięki swej mnogości, a drudzy dzięki zręczności 
politycznej, przy pomocy której zdobyli sobie w 
a ts t ry i  p r z o d u j ą c e  s t a n o w i s k o

Z tych przyczyn politycy słoweńscy uw a­
żają za szkodliwą wszelKą politykę, z w r ó ;o a ą  
przeciw Rosyi, a  tak  sam e zo z g u b n e  u w a­
żają  m o s k w i e z e a i e  P o l s k i ,  która s ta ­
nowi na tu ra lną  zaporę przeciwko naw ale g e r ­
m ańskiej.

Także i w R. syi, mimo chaosu, jaki n ą 
władnie, ludzie głębiej patrzący, baczną zw racają 
uwagę na pytanie: jak  się w przyszłości uło/.ą 
stosunki w święcie słow iańskim ? Petersburski 
miesięczuik „R usskaja Myśl*' poświęcił tej kwe- 
atyi dłuższe, a żywo nas obchodzące awagi.

„W  m iejscu zwyrodniałego .sław anofil- 
s tw a“ — pisze „R usskaja Myśl“ — i narzuco 
nego panslaw izm u w y łan a  się teraz now y prąd, 
k tóry  czerpie sw ą wiarę w moc duchow ą nie w 
m ętnych źródłach -sław ianofilstw a", ani też 
w reakcyjnych zam ysłach „panslaw izm u". T w ó r­
cy .sław ianofilstw a* A ksatow , C ham iał o w i 
Kirjejewski marzyli o sojuszach, o „ziemskim so 
borze* i o takieb ustro jach , jakich nie zaa 
Europa, o ustro ju  dem okratycznym  bez cen tra ' 
lizmu, o postępowym baz radykalizm *, o to le ­
ra n c ji bez przem ocy i w ten  sposón przywabiali 
w ielu płytko m yślących Atoli z tej m arzyciel- 
sk.ej utopii ukuto później reakcyjno-polityczną 
doktrynę, k tó ra  w ytknęła trzy główne kierunki 
życiu rosyjskiem u: „praw osław ie, sam odierżaw ie 
i narodoicziestw o*. '^zynownictwo rosyjskie ukuło 
ze „sławianofilstwa* o rę i reakcyi i dlatego sym ­
p a tie  słow iańskie utraciły  wśród narodu wszelKie 
podstaw y bytu. W  ten sposób zcepraw ow ane 
przez czynow niclw o rosyjskie „sław ianofilstw o" 
zam arło pośród R osyan".

„Panslawizm  — pisze dalej „P.uss. Mysi" — 
nie był naw et tw orem  rosyjskim  i nie był nt 
gdy popularnym  w Rosyi (Pow stał on glów r e 
w Czechach i pomiędzy Słowakam i na Węgrzech). 
Prócz „Mosk. Wied.* i „Now. Wr “ mało który 
dziennik posługiwał się tym wabiklem. Minister 
stwo sp raw  zagranicznych nie gardziło także 
propagandą pansiaw istyczną, ale czyniło to nie 
z uliłuści ku Słowianom , lecz tylko dla celów 
politycznych. W szelako panslawizm , lekceważony 
przez Rosyan, natrafił na g rua t po d a tiy  gdzie 
mdziej, poza granicam i Rosyi*.

N ajbardziej orzyczynili s .ę  Czesi do rozpo 
w szechm enia iaei panslawizm u. Stosunki zm usi­
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J M l a ł ż e ń s t w o .
Powieść.

Ciąg dalszy .)

P o  4  popołudniu zaczęły zajeżdżać powozy 
ze Z borow a — i okolicy, zaraz też zaczęły się
tań ce  i śpiewy. Młodzież w iejska nie dała się
prosić, tańczyła zam aszyście a gdy a ltan a  za­
pełniła się gośćmi, pary staw ały , wyśpiewując 
krakow iaki.

O rganista w okularach s  ogromnymi wą- 
sam i w długiej kapocie i z parasolem  w ręku
tak ą  siarczystą  wypow.edzinł mowę, że całe nu-
dytorynm  co chwili w ybuchało śm iechem .

i Łan*m zmrok zapadł, K azim ierz zrobił zdję 
ci© fotograficzne, k tóre  w dużym form acie wyko­
nane, m>ało b y ć  ofiurowane hrabstw u Z. w ud o - 
minku.

’ b*yscy goście, na których czekały pow o­
zy, odjechali na w ieczór do W ierzbow a. W esei- 
nicy zaś tańczyli do rana .

Panow ie w W ierzbo w ie o ioczu i K azim ie­
rza, śmiejąc się jeszcze z oracyi — i p rosząc o 
tekst.

— To była im p ro w izac ja  — b ro n ił się, ż a rtu ­
jąc  K azim ierz.

Pod w rażeniem  serdecznej gościnności z ię­
cia, jako też  niezaprzeczonego szczęścia Alicyi, 
odjechali h rabstw o  Z. na Podole. Ani chwili nie 
wątpili, że oddając jedynaczkę zakochanem u tak  
silnie Mieczysławowi, zapew nili jej stale los. nie 
podlegający zm ianie.

Bo cóż nareszcie m ogło zachw iać szczę­
ściem, tak  prom ienuem  ? chyba m ałe jak ieś nie 
povrodzenie, lecz to  rzecz nieunikniona, nie mo­
gąca wpłynąć na związek m ałżeński tak  dob ra­
nej pary. Otóż tu  nikt ni® m iał czarnych  myśli. 
I  rodzice Alicyi, przyjechawszy do domu, żyli mi- 
łemi wspom nieniam i, chwil przebytych w W ierz- 
nowie.

W Zborowie m iał rów nocześnie u stać  ruch 
z powodu kończącego się urlopu pana Antonie­
go, który chciał zostaw ić żonę i córkę na dłużej, 
ale chrzestna m atka zaw yrokow ała, że m ałżeń­
stw o me powinno się ro zstaw ać  na długo i Dy- 
zię, k tó ra  nigdy me czyn iła  opozycji sw ej opie­
kunce, w raz Z śliczną i ukochaną nadewszystko

ły ich do oglądania się za sojuszaikaem. Na za­
chodzie i północy nie mogli ich zaaieźc f  bc tam 
mieli za sąsiadów  Niemców, a n a  południu z a ­
ciętych w iogów  M idyarów . Po jednej stronie 
pruska pickelhauba, a po drugiej w ęgierska a- 
iylla. Dlatego to Czesi — pisze dalej , Rucs. 
Mysi" — zwrócili swój wzrok Ku Rosyi, skąd 
dolatywały ich odgłosy pan sławistycznego wspól- 
nictwfi interesów . Rosya powinna objąć ster w 
Słow: ańszczyźnie — wołali Czesi — i poczęli 
szerzyć tę ideę pośród innych narodów  słow iań­
skich- W prawdzie Po3ya sam ow ładcza — pisze 
„Russk. Mysl“ — była wówczas ciemiężyci-dką 
naronów  słabszych i oaństw em  bezpraw ia poe­
tycznego; wprawdzie siła szła tam  zawsze przed 
praw em  i oua sam a dla siebie tw orzyła praw o, 
ale to bynajm niej nie przeszkadzało Czechom u- 
w ażać białokam ieunej Moskwy za „M e^kę sło­
w iańską* i przeciw staw iać jej \Viedn owi i Ber 
linowi; kozacką nahajisę przeciw staw iali on: b iu ­
ro k ra c ji austryacKiej i żoldactwu pruskiem u W 
ten  sposób zrodziła się i rozpow szechniła ide~ 
panslaw izm u nietylko między C zecham i, ale 
także pośród innych narodów  słowiańskich.

Gdy Czesi — wywodzi dalej „Russkaja 
Myśl* — spoglądając z daleka na ssm ow ładczo- 
czynowniczą R o sję  przez różow e okulary, p r ;.v- 
mrużali oczy na jej ujemne strony to Polacy 
mieli sposobność poznania doorze w artości sam o­
dzierżaw ia Oai nie mogli zachw ycać się pansla- 
wizmein, a posiadając w łasną odrębną kalturę 
i żywą św iadom ość narodową, nie mogli ani na 
chwilę pogodzić się z jarzm em  roc jskiem mil­
czeli, aie każdy czuł to, że oni są wrogam i pan­
slawizm u —■ i pozostali sam i sobą. N>e można 
wiedzieć, jakby  się to skończyło, gdyby" pansla- 
wizmowi n:e zadała  ciosu śm iertelnego wojna ro- 
sy jsko-japeńska N ahajka kozacka okazała się 
bezsilną wobec Japończrków ; ja k ż ;ż  ona mogła- 
o ł się oprzeć pancernej piersi pruskiej a lbo  cen­
tralizm ow i austryackiem  j  ? W całej jaskraw ość 
odsłoniły Się przed św iatem  wszystkie złe strony 
sam ow tadztw a rosyjskiego, którym  wojna ro sy j­
sko-japońska  w ypisała wyrok śm ierć. Pansla­
wizm, który pokładał wszystkie swe oadzi-je i 

h a łą  takty .ę polityczną w mocy sam owiadcz ij 
potęgi, padł w raz z n:o Wówczas narody sło­
w iańskie skierow aiy zaów swói w zro r na P o l ­
s k ę ,  od kiorej odwróciły się były; spojrzała na 
nią trk ze  i  R os?a, żadna wolności i praw dy 
w państw ow ych stosunkach wszechwładzy silnego 
praw a. Zauw ażyć należy, że w tym  sam ym  c z a ­
sie R osjan ie  i inni Słow ianie zrozumieli, że P o l ­
s c e  t r z e b a  d a ć  w o l n o ś ć  s w o b o ­
d n e g o  r o z w o j u ,  t r z e b a  j e j  z w r ó ­
c i ć  w s z y s t k i e  p r a w a  n a r o d o w e .  
Naród rosyjski w pierwszej cnwili swego p rzebu­
dzenia narodow ego zaw oła ł: „ P o l s c e  a u t o ­
n o m i a ! "  a wszyscy Słow ianie poczęli pow tarzać 
ta słowami: „Zgoda między Polską a R osyąl"

„W praw dzie — kończy „R uskaja Myśl" — 
czynowe ictwo mówi jeszcze inaczej, aie  w szech- 
słow iańska idea no a  a zm ierza ku zjednoczeniu 
całego W schodu europejskiego, opartego na 
w s p ó l n o ś c i  interesów , na zasadzie cyw ili­
zacyjnej, z pełaem w y s l u c z e n i e m  wszel­
kiej przemocy i ucisku. Jednakow oż rów nocześnie 
istaieje jeszcze reakeya, która działa w duchu 
germ ańskim  jaki pożąda sporów  między n a r o ­
dam i słowiańskimi. W szećhsłow iańska 'de* otw ie­
ra  przed Rosyą szczytne horo skopy, podaje w jej 
ręce potężną siłę, oodczas gdy idea reakcyjna 
cofa Rosyę w przeszłość, oczywiście n i  to, aby 
ona ostatecznie po raz drug szerzyła takie wy­
darzenia, jakich  my byliśmy świadkam i. Poczu­
cie sam obroay przskoaa Rosyę, że ona powirma 
przejąć się ideą wsz®3 hsbw ian-utą, która bardzo 
szybko przejdzie w ciało i krew  obu narodów.*

Ze skandali węgierskich.
B udapeszt- W w ęgierskiej izbie posłów, w 

toku d y sk u sji nad ustaw ą o ubezpieczeniu robo­
tników, poruszył poseł Hederwury obecne skan­
dale prasow e i  obszerire  om awiał „sysiem  pau-

szal:“ . a p. Rakowszky oświadczył, żs ryczałty 
te  muszą być zupełnie zniesione.

P i-ezssgabinetu  W e k e  r  1 e oświadczył, ż® 
już kilkaKrotnie podnosił konieczność reformy 
prasow ej, m e myśli jednak ograniczać praw  pia* 
sy i nie jest za przedsięwzięciem tej reformy bez 
w ysiacham a powołaDwcb czynników, W  spraw ie 
system u ryczałtów  wskazał orezes gabinetu na 
wczorajsze ośw iadczenie m inistra handlu i w y­
wodził, £e w spraw ie tej nie m a mowy c w zglę­
dach na polityczną barw ę dziensrka i że gdyby 
obliczono cenę rządowych ins^ra tów  według zw y­
kłej ta ry fy , państw o m usiałooy jaszcz# więcej 
zapłacić, atoli i W ekerle ośw iadcza się przeciw 
systemowi ryczałtow ego wynagrodzenia t zapo­
w iada jego  zmiar.ę, tak, aby nie m ogło iwicho- 
dzić podejrzeuie o jakim ś nieuczciwym sto tanku  
między rządem  a prasą D iłej wystąpił Wekerl® 
przeciw takiem u pojm owaniu sprawy, jakoby 
prasa węgierska była sprzedajną. Przy osądzaniu 
prasy nie powinno się podnosić tylko błędów, 
lecz powinno się także nie zapom inać o jo) wiel­
kich zaletach

B u d ap esz t. W ęgie-skie B uro korssp&ndea ■ 
cyjne zapew nia z owuzneĘó źródła, ze rząd 
wogóle g jto w  jes poaać treść okradzionych w 
m inisierstw ie bandlu aktów  do wiadom ość1 oj*ółu 
i parlam entu.

B ad ap esz t. Senat sądu budapeszteńskiego 
polecił uw-ę/.ionego H ijdu  wypuścić na wolną 
stopę, gdyż ziarnem  ego nie popełun oa kradzie­
ży, lecz tyiko zdradę tajemnicy urzędowej, we« 
dług zaś ustaw  węgierskich oskarżona o tę zbro­
dnię n e  może byc zatrzym any w więź emu śled 
czem .

B u d a p e sz t. Dsiennik „A  Nap" ogłaszr dal­
sze akta najw yżstej Izby obrachunkow ej, które 
poseł Lsngyel otrzym ał za pośrednictw em  u rzę­
dnika H aydu i kazał odfotogratować. r L Nap* 
zam ieszcza podobizny dwu aktów. We w spom nia­
nych wyżej aktach zaw arta  jest obszerna wy­
m iana pism między Izbą  obrachunkow ą s mini­
sterstwem  h*ndiu. P o i datą 25 stycznia b. r- d o ­
m aga się m ianowicie Izba  w yjaśnień co do ry ­
czałtu dziennika „Eggyetertes*, który w paździer­
niku roku 1905 otrzyma* za rok  1906 z góry 
ryczałt 10 tysięcy koron. Ryczałt ten za r. 1906 
został uchw ałą z dnie 2 czerw ca 1906 roku pod­
wyższony o dalszych 25 tysięcy koron z moeą 
działającą wstecz łc  całj ten -ok. Izba obrachnn 
kow a dom aga się tedy od m inistra handlu w yja­
śnienia tego dodatkowego podwyższenia kredytu 
ea usługi, które już za cenę 10 tys ęcj byty um ó­
wione i wykonaae. N astępnie wykazuje Izba ob­
rachunkow a specjaln ie  jeszcze tę nieprawidło* 
w iść, źe umowa w spraw ie ryczałtu dla „Eggye- 
tertesa" zaw artą  została bez poprzedniego zbada­
nia przez dyrektoryat „causarum  regalium *, kiory 
jesi kom petentoy do badania wszystkich umów 
-karbowych, przekraczający oh pew rą  wysokość.

Dalej ogłasza wymieniony dziennik pismo 
m inistra handlu do prezydynm  gabinetu, u któ- 
rem m nister, powołując się na zapytanie najw yż­
szej Izby obractonkow ej, prosi p rezy icu ta  mini­
strów  o wyjaśnienie, tak. użyto k wotę 200 tysięcy 
koron, k tórą  za czssów Fujervarego przekazały 
węgierskie koleje państw ow e do fauduszu d y s­
pozycyjnego prezydyum gabinetu. Prezydyum oć 
powiedziało pismem z 5 czerw ca 1906 r., że ku 
swemu ubo lew ano  n e je s t w stanie dać wyju- 
śaienia co do funduszu dyspozycyjnego z czasów 
swego po rzednika, g dy i w ynika z natury owego 
funduszu, iż me wiad m i ,  jak  tenże zozu ł użyty.

B udapesz t. „Budapest. Napio" donosi: 
W czorajsza w ;z n a  hr S tefana T is ł j  u prezy­
denta gabinetu dr. W ekenego m iała bardzo o ry ­
ginalny cel. Oto hr. T isza dowiedział się z gi.zet, 
Ze tak  pisma, ja k  i posłowie potępiają istn.ający 
od la t 15 zwyczaj, ns podstaw ie którego co roku
200.000 koion z zapasów  kasowych węgierąkich 
kolei państwowych, oddaw anych było do dyspo­
zycji prezydenta gabinetu. Ponieważ T isia  nie 
chce, aby na  nim ciężył jak iś  zarzut, przeto po­
stanowił wydane za sw ych rządów pieniądze, 
zwrócić z własnych funduszów. Przypyf więc do

napaś

L unią  w ypraw iała, choć z bólem serca.
Wszystko powróciło do rów now agi coazien- 

nego życia i zwykłych zajęć. Mieczysław, który 
cokolw iek zaniedbał gospodarstw o, zabrał się do 
pracy i dopiero wieczorem  wraz z Alicyą, która 
nadew szystko lubiła piesze spacery, puszczali się 
na  sw obodną przechadzkę, b łądząc po ja rach , po 
znanych porębach i po łąkach  świeżo skorzonych. 
Tu i ów dzie odzywały się przepiórki, chruściel 
zwodził, że je s t blizko, iż choć go ręką crw ycić , 
a za chw ilę kró tką już het gdzieś doleko krzy­
czał. J e s t to taka orgia życia, tej na tu ry  moc 
m ezw rciężona i piękność niezrów nana Po takim 
spacerze w racało młode m ałżeństw o jakby upo­
jone szczęściem.

Alicya, k tóra  też wzięła sobie za zadanie 
od chwili p o z n a n a  K azim ierza osłodzić mu, ile 
ty 'ko  było w jej mocy, to życie sam otne i bez­
nadziejne, pośw ięcała mu nie jedną ehwilę i n ie­
raz rankiem  om awiali m nostwo tem atów .

XI. N ie sp o d z ie w a n y  go ś<’.

Pani R ajew ska w śród licznych swych 
chrześniaków  nie zaa ła  Elizy, córki państw a To- 
p^rskich, aż oto najniespodziew aniej odebrała 
pewnego dnia list następującej treści : „K ochana 
chrzestna m atko 1 Zawsze pragnęłam  być w Zbo­
row ie i poznać niezwykłą, ukochaną i uwielbianą

postać Tej, k tó ra  mnie podaw aia do chrztu; 
niechże i na moją niegoemą głowę spadnie blo- 
gostew ieństw o tej ręki s ł^ n o j .  0 ;c ;ec mój wy­
jechał do W ieania. Moja opiekunka ma reum a­
tyzm — nie wychodzi. Moja nauczycielka śpiewu 
i mój nauczyciel greckiego ięzyka przedłużyli s o ­
bie w akacye — więc w sam ą porę napadła mnie 
ta  gorączka odw iedzenia cńrzestcej m atki — w 
sobotę będę na  siacyi. Eliza T oporska- .

P an i R ajew ska ucieszyła się tą  n iespo­
dzianką i obydwie z Andzią zabrały się zaraz do 
ozdobienia pokoju gościnnego, dlf tej bogatej 
rozpieszczonej pani. K w iatów  oranżeryiaycb ca­
łe klomby ustawione a  Andzia, krzątając, się 
objaw iała ciekawość zobaczenia „rozwódki , bo 
jeszcze nigdy takiego okazu nie widziała.

  Ot, biedne dziecko — mowita m atka.
Pan Apolinary w prost okazał m ezado-

w alenie.
_  po co nam  io -  ja  przeciwnie, jak  

Andzia — me jestem  jej ciekawy, nielubię ekscen­
trycznych kobiet.

— Może właśnie nam się uda w płynąć na 
nią dodatnio. Dziewczyna w ychow ana bez m atsi, 
tc jak  łódź bez steru  na fale m orskie rzucona.

— Masz racyę jak zawsze — przyznał pan 
A polinary.

I oczekiw ano gościa.

Pani Rajew ska posyłając ekwipaż na sta- 
cvę Kolejową, rownoeześn.e zaprosiła A lic ję  
z obydwom a paDami, chcąc, i e  by Elizie nie zda- 
,/ a) się ponurym  Zporów i żeby młode koniety 

i poznały się odrazu.
! Eliza okazała zaraz lh wstępie wiele taktu, 

wykwintnego wychowania i znajomości św iata. 
Robiła wszystao możliwe, żeby się p rz e d s ta w i 
w najlepszen  św ietle; żadaem  słowem meato- 
sownem nie opraziła tego domu typowego i sę­
dziwej pary gospodarstwa.

Na żądanie śpiew ała i grała, nie dając aię 
prosić; dla wszwrtkich była pełną uprzejm ości, 
chrzestną m atkę całow aia po rękach , a  panu 
Apolinaremu tak  się przym ilała, ie  ten szepnął 
do ucha Mieczysławowi :

— Ależ to kawałeczek., niech ją  licho...
Alicya o ije id ża jąe . zaprosiła Elizę p a n a ­

stępny dzień do W ierzbowa.
Tu odetchnęła Eliza nie krępow ana niczem 

i rzekła zdejmując kapelusz:

(6 . d. ».)

48 l&  t  istniejąca
zae. zcaytLie fcnaua firma

JAN T K A C Z  i SYN L w ó w ,
Kopernika 18,

urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja ­
dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wiolkins 

wy borze. —  C e n j -  K o a k n r e n e y ) n e .
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W ekerlego, aby go o tem zawiadomić. W ekerle 
— jak  pDze „Budapesti N aplo“ — w zbran iał się 
przyjąć ofiarow ane przez Tiszę pieniądze i prosił 
go, aby tego nie czynił. Gdyby bowiem o b sta ­
wał przy swoim  zam iarze, to w bardzo niemi- 
łem położeniu znaleźliby się wszyscy prezydenci 
gabinetu  od Szapary’ego począwszy, bo trzym a­
jąc się zasady „noblesse oblige" musieliby rów ­
nież w rócić wydane przez siebie sumy z fundu­
szu dyspozycyjnego. W ekerle m usiałby zwrócić
500.000 koron, a  tyleż także Koloman Szell. Gzy 
T isza usłuchał prośby W ekerlego i zam iar swój 
eofoął, o tem „B udapesti N ap lo“ nie wspom ina.

Zebranie przedwyborcze 
lwowskich Polaków-katolików.

odbyło się w czoraj wieczorem w wypełnio­
nej szczelnie sa li stow. kupców i młodzieży h a n ­
dlowej. Na zaproszenie zarządu stow. katolicko- 
narodowego przybyli; przedstawiciele duchow ień­
stw a (w bardzo licznym zastępie), inteligencyi 
miejscowej i sporo robotników. Lud. centrum  k a ­
tolickie reprezentow ali: prezes, b. poseł do rady- 
państw a, mons Leon P astor z Biecza, prof. W ł. 
Czerkawski z K rakow a dalej posłow ie se jm o w i: 
ks. S t  Stojałow ski, ks. Ant. Wilczkiewiez oraz 
ks. A. W esoliński, N adto przybył p. W itold T ra ­
czewski

Zebranie zagaił prezes tow . katol.-narodo- 
wego, dyr. W. Biesiadzki, poczem w ybrano pre- 
zydyum w skład którego w eszli: r. dw. prof.
Rydygier jako  przewodniczący, ks. kan . Slósarz 
i p. B. Muller — jako  zastępcy. N a sekretarzy 
pow ołał dr. R ydygier pp. ar. J . Przygodzkiego i 
r. W . W łodzim irskiego.

Prof. C z e r k a w s k i  wygłosił dłuższy 
referat, traktujący o stanow isku polskiego cen­
trum  ludowego wobec w yborów  w kraju . Mówił 
on, że nowe praw o w yborcze staw ia wobec spo ­
łeczeństw a polskiego z Galicyi zadanie, jak iem u 
równego ono dotychczas nie miało do spełnienia 
Czeka nas bowiem kam pania w yborcza najcięższa 
i najbardziej odpow iedzialna ze wszystkich, a za­
razem  najwdzięczniejsza. Zdaniem  mówcy poiskie 
Centrum ludow e ma ieraz wielkie zadanie do 
spełnienia. D otychczasow i przewódcy narodu w o­
bec zm ienionych stosunków  cotają s ię ; nie um ie­
ją. czy nie chcą przem aw iać do m as. To samo 
dem okraeya miejska, k tóra ma mało styczności 
z ludem, a je s t właściwie a ry s to k ra c ją  rozum u 
lub pieu ężną Wobec tego cały c iężar pracy 
spoczywa na katol. dem okracyi, k tó ra  musi „iść 
w lud" i toczyć zaciętą walkę „za w iarę i 
ojczyznę"..

N astępnie poseł, ks. A. W e s o l i ń s k i  
mówił o przyszłych w yborach z m. Lwowa. 
Nowa u -taw a  w yborcza je s t bardzo zaw ik łaną , 
trudno się w niej zoryentow aó, ludowi jeszcze 
bardziej niż inteligencyi, bo po pow iatach są  
w ybory posłów większości i m niejszości n arodo ­
wych, sam ych posłów i ich zastępców . Niełatwe 
będą w ybory i we Lwowie. Dotychczas posłów 
miejskich w ybierali wszyscy m ieszkańcy. Teraz 
m iasto zostało poszatkow ane. óe sztucznego po ­
działu okręgów w ynika, że w 2 i 3 okręgu 
wielkie szanse w yboru m ają ż y d z i; w drugim  
(23.000 mieszkańców) żydzi stanow ią bardzo 
znaczną w iększość, w trzecim  (37.000 m.) jest 
ich 00 prc. Podobno dr. LOwenstein i dr. Dia- 
m ard  wystąpili już  ze sw em i kandydaturam i i 
prow adzą energicznie akcyę przedwyborczą. 
Dziwnie je s t skonstruow any okręg s iódm y; składa 
się on z uboższej ludności chrześcijańskiej przed­
miejskiej i ten okręg otacza pierścieniem  całe 
miasto. Socyaliści liczą na pewne, że ten okręg  
zdobędą dla p Hudeca.

K atolicy narodow i nie powinni dopuścić do 
tego, aby polski i katolicki Lwów w ybrał do 
parlam entu  żydów i socyalistów . Powinni przy­
stąpić, za przykładem  ostatnich, do ja k  najencr- 
giczniejszej akcyt przedwyborczej, starając, się 
zdobyw ać głosy w każdej ulicy, w każdej po ­
szczególnej kamienicy. Katolicy powinni postarać 
się o to, aby w Radzie naroduw ej przyznano im 
należne, wpływowe stanow iska. Mówca zwrócił 
się specyalnie do księży, aby nie zaniedoywali 
swych obowiązków obywatelskich. P raw da, że 
Kościół me śmie być terenem  agitaeyi wyborczej 
(jak to czynią niektórzy księża ruscy), ale naw et 
na ambonie wolno księdzu powiedzieć, by p a ra ­
fianie głosowali tylko na katolika szczerego. N a­
turalnie nie pow inien wymieniać nazw iska kan­
dydata. Niechaj kler popchnie masy ludowe do 
urny wyborczej, a sp raw a katolicka i polska 
zwycięży. P racow ać należy jak  najgorliw iej, gdyż 
pierw sze wybory będą wytyozną na  przyszłość 
i kto zdobędzie wtedy siłę i wpływ, nie łatw o 
da się obalić w przyszłości. (Oklaski)

N astąpiła dyskusya, w której uczestniczyli: 
dr. P r z y g o d z k i ,  p J a k o b c z y ń s k i  
i prof- T  h  u 11 i e, którzy zagrzewali gorąco 
katolików  ze wszystkich sfer i obozów do współ 
nej akcvi w im ię świętego hasła „Bóg i ojczy­
zna*. W takim  sam ym  duchu przemówił też na 
końcu prezes r. dw oru R y d y g i e r  i zgrom a- 
d zeiie  przyjęło wśród oklasków  rezolucyę ks. 
pos. Wesolidskiego: , Ze -rabie Polaków -katolików  
w yraża przekonanie, że stronnictw o katolicko- 
narodow e powinno wziąć najżyw szy udział przy 
w yborach siedm iu posłow do rady  pań stw a  z m. 
Lwowa, a  zarząd stow, katolicko narodow ego 
wini n rozw inąć w tvm celu jak  najenergiczuiej- 
sz ą  działalność." N adto uchw alono rezolucyę dr. 
Przygodzkiego, w yrażającą uznacie  dotychczaso­
wej działalności polskiemu centrum  ludowem u.

Zgrom adzenie miało przebieg pow ażny i 
spokojny i zakończyło się o godzinie */j 10 w i®‘ 
czoretn.

Sejm.
(2 posiedzenie, I I I  aesyi, V I I I  peryodu).

Lw ów  16 lutego.
Otworzywszy dzisiejsze posiedzenie o 10 m. 

30, m arszałek poświęcił gorące słow a wspom nie­
nia zm arłem u posłowi b. p. Arnoldow i Rapo-
portowi. „ . . . . .

N astępnie zaw iadom ił m arszałek  o udziele­
niu urlopu posłowi Brumckiemu i o złożeniu
m andatu  zastępcy członka wydziału k raj. przez 
p. S . Sękowskiego.

Odczytano petycye, przyczem do popierania 
niektórych z nich z a b ie ra ł g ło s ; p. T r z e c i e -  
s k i, k tóry  popierał petycyę wdowy po n auczy ­
cielu p. Jarem ko; ks. W i l c z k i e w i e z ,  któ • 
ry  popierał petycyę gminy Ż arna  o przyjęcie
n a  fundusz krajow y kosztów leczenia J. K ry -
cińskiego.

Motywowanie wniosków poselskich.
Z porządku dziennego p. B o b r z y ń s k i  

m otyw ow ał krótko swój wniosek o w ydanie u- 
stawy krajow ej o sem inaryach nauczycielskich. 
Streszczenie projektu p. Bobrzyńskiego podaliśm y

już wczoraj. W dzisiejszem swojem przem ów ie­
niu wskazał p. Bobrzyński, że jego projekt jest 
skrystalizow aniem  wyników odbytej w tej s p ra ­
wie w roku zeszłym ankiety. Sejm  odesłał wnio­
sek do komisyi szkolnej.

Ró vnież krótko m otyw ow ał p. B o b r  z y ń- 
s k i drugi swój wniosek o zm ianę ustaw y o 
radzie szkolnej krajow ej, podany przez nas wczo­
ra j w dokł&dnem streszczeniu. Rozszerzenie kom 
peteneyi rady szkolnej krajow ej jest oddaw ca 
postu latem  k ra ju  i obecny projekt nie je s t ni 
czem ranem , ja k  tylko w yrazem  tego postulatu. 
Jest on rezu lta tem  bardzo sumiennych studyów  
i m ówca stw ierdza, że w tych pracach wzięło 
udział całe grono posłów, na projekcie podpisa­
nych. W końcu wyjaśniał m ówca, dlaczego do 
niniejszego projektu nie weszła spraw a organiza- 
cyi rady szkolnej krajow ej, a m ianowicie d la te ­
go, aby nie tam ow ać załatw ienia spraw y rozsze ■ 
rżenia kom petencyi tejże rady. Sejm  odesłał ten 
w niosek do komisyi szkolnej.

N atom iast bardzo obszernie m otyw ow ał p. 
0 1 e ś n i c k i swój wniosek o osobny ruski un i­
wersytet we Lwowie, a  tym czasem  o pom nożenie 
russieb  katedr na uniw ersytecie lwowskim  i o 
przyspieszenie ukończenia postępow ania karnego 
przeciw spraw com  napadu na uniw ersytet lw ow ­
ski 23 stycznia. Mówca tw ierdził, że p rzyw róce­
nie norm alnych stosunków  na lwowskim uniw er­
sytecie nie da się osiągnąć, jeżeli nie daną bę­
dzie możność osiągnięcia ruskiego uniw ersytetu 
we Lw ow ie, a tym czasem  jeżeli nie zostaną za­
bezpieczone praw a narodow e ruskiej młodzieży 
n a  lwowskim  uniwersytecie. Mówca groził, że stan  
norm alny na uniw ersytecie nie da się osiągnąć 
terrorem  (?) i represyam i (?) i że te przyniosą 
w następstw ie tylko dalsze zaognienie stosunkó w. 
P Oleśnicki pow tarzał rozm aite wymysły agita- 
torskie i bajki opow iadał za praw dę tak, ż e 'g ło ­
śno odzywały się zaprzeczenia, a p. Skołyszew 
ski krzyknął m u raz głośno: Kłamstwo! Dalej 
próbow ał p. Oleśnicki uspraw iedliw ić napad ru ­
skich akadem ików  23 stycznia na lwowski u n i­
w ersytet i mówił, że młodzież ru ska  wyczerpa* i 
(?) wprzód wszelkie legalne środki. Skarżył s. 
wreszcie bardzo na uwięzienie spraw ców  m p a c u  
i z ogrom nym  patosem  mówił o prześladow aniu 
(I) tych ofiar (1). Sejm  odesłał wniosek p. O leś­
nickiego do komisyi szkolnej.

Mowę p. Oleśnickiego przeryw ali często o- 
klaskam i młodzieńcy ruscy, dość licznie na  galeryi 
zebrani, tak  że m arszałek m usiał wzywać ga­
lery ę do spokoju.

W reszcie p. Mieczysław U r b a ń s k i  w y­
mownie, opierając się na cyfrach i datach, m oty­
wował swój wniosek o uznanie projektow anej 
kolei ze Strzyżow a przez Brzozów  do S an o k a  
za użyteczną i potrzebną i o polecenie w ydziało­
wi kraj., by po uzupełnieniu badań technicznych 
i kom ercja lnych  i przeprow adzenia rokow ań 
ze stronam i interesow auem i i rządem , przedło­
żył sw oje spraw ozdanie z wnioskiem na najbliż­
szej sesyi sejmowej. Izba odesłała wniosek p. 
Urbańskiego do komisyi kolejowej.

Wybory komiyj.
Z dalszego porządku dziennego w ybrani 

zosta li;
sekretarzam i izby p p ,: Lubom irski Kazi­

m ierz, Mycielski, M azikiewicz, U rbański Mie­
czysław,

kw estoram i pp. K ory tow ski, Michalski, 
Ochrymowicz, T raczew ski,

rew identam i p p .: Baworowski, Bujnowski, 
Gieński, Lityński, Mazikiewicz, Merunowicz, Mo- 
gilm cki, Puzyna Rom an, Rudrof, Tom aszewski, 
Torosiewicz, W esol ński.

Następnie dokonano w yboru ośm nastu ko- 
misyj, m ianowicie w ybrani zostali do

komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  pp .: 
A brabam ow icz, B iałoskórski, Bobrzyński, Bu j ­
nowski. C 'eński Leszek, Czajkowski Wł. W iktor, 
Głąbtński, Hupka, Huryk Jab łońsk i, Jaw orski 
W h d . Leop , Jędrzejow icz Adam, L askow sd , 
Loew enstera, Maiss, Mycielski, Paszkow ski, Roz­
wadowski, Sozański, Staniszew ski, Szeptycki Jan , 
T arnaw ski, Tarnow ski Zdzisław, Torosiewicz, 
Trzecieski, W esoliński, „

do komisy* b u d ż e t o w e j :  Abraham o-
wicz Badem Kazim ierz, Dunajewski, Głąbiński, 
Jabłoński. Jędrzejowie?. S tanisław , Korol, K o ­
złowski, Laskowski. Leo, Loewenstein, Lubom ir­
ski A ndrzej M ałachowski, Mars, Milewski, Nie 
zabitowski, Oleśnicki. P asto r, Piniński, Rutow ski, 
Sala, Skałkowski. 3kołyszewski, Urbański Mie­
czysław , Zaleski,

do komisyi r e f o r m  a g r a r n y c h  
pp.: Cieński Tadeusz, Gzecz, Effinowiez, G ara- 
pich, Hupka, K olischer, M ycielski, Paygert, P ło ­
cki, R utow ski, Sękowski, Skałkow ski, Stojałow­
ski, Struszkiew icz, Trzecieski, Ź ardecki;

do komisyi b a n k o w e j  p p : Gnoiński
Jan , Gorayski, Hupka, K raińsk i W ładysław, Leo, 
L ityński, Loewenstein, M andyezewski, M aryewski, 
M erunowicz, Moysa, N iezabitow ski S tanisław , 
R ozw adow ski, Sękowski, Skałkowski, S taniszew ­
ski, Ż ardeck i;

do komisyi d r o g o w e j  p p . : B aw orow ­
ski, Buynowski, Czarkow ski, Czaykowski W łady­
sław , Gzecz, Gnoiński W incenty, Jędrzejow icz 
Stanisław , Kieski, Moysa, Męciński, Ochrym owicz, 
Sala, Skrzyński, Sozański, S tarzyński, Szwed, 
Urbański Mieczysław, W iśniew ski;

do kom isyi g m i n n e j  p p .: B al, Bojko, 
Brunicki, Buynowski, F ruchtm ann, Jędrzejow icz 
A dam , Merunowicz, Mogilnieki, Moysa, Obertyń- 
bki, Płocki, Potoczek, Stadnicki, Staniszew ski, 
Traczew ski, Z a lesk i;

do komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  p p .: B rykczyński, Cielecki, Czecz, G ara- 
pich, Gniewosz W ładysław, G orayski, Kieski, 
Kraiński W incenty, Krzysztofowicz, Lubom irski 
K azim ierz , M azikiewicz, Paygert, Potoczek, R ay­
ski, Schnell, Sękowski, Skołyszewski, S truszkie­
wicz, Tarnow ski Zdzisław , Theodorowicz Antoni, 
U rbański Jan , V ivien, W iśniewski, Zagórski.

do kom isyi g ó r n i c z e j  p p .: Dziedu- 
szycki Klemens, G orayski, K olischer, Lipiński, 
M ałachow ski, P łocki, Skołyszewski, S taruch , 
W iśniew ski;

do komisyi k o l e j o w e j  pp.: Federo- 
wicz, G łąbiński, Jędrzejow icz Stanisław , K o li­
scher, Korol, K orytowski, Lipiński, Męciński, 
P asto r, Scbatzel, Skrzyński, Struszkiew icz, T r a ­
czewski, Y ivien, Z a lesk i;

do komisyi p e t y c y j n e j  pp.: Baworow­
ski, Bednarski, Bohaczewski, Bojko, Czarkowski, 
Horodyski, Huza, K ostheim , L ’tyński, L ukas, 
Michalski, Michałowski, Rudrof, S taruch, Szpon­
der, Theodorow icz Antoni, Tom aszewski, T ra­
czewski, Tyszkow ski, U rbański Jan , Wilczkiewiez, 
Włodek Filip, Źardecki;

do komisyi p r z e m y s ł o w e j  pp.: C zar­
kowski, Federowicz, GiStz, K olischer, Lipiński, 
Lubom irski Andrzej, M ałachowski, M aryewski, 
M erunow icz, M ichalski, M ilewski, Mycielski, 
Ostapczuk, Paygert, R utow ski, Sękowski, Stapiń 
ski, S tojałow ski, Ź ardeck i;

do kom isyi p o d a t k o w e j  pp.: A hra-

ham ow icz, Baw orow ski, Buynow ski, G łąbiński, 
Gołuchowski, Gótz, Jędrzejowicz A dam , K ra ińsk i 
W incen ty , K re m p a , L o ew en ste in , Oleśnicki, 
Szponder, W esoliński ;

do komisyi prawniczej pp.: B runicki, Czay­
kowski W ładysław, F ruchtm ann, H uza, Jaw orsk i 
W ładysław  Leopold, K oro l, Paszkow ski, Rudrof, 
Schatzel, T arnaw ski ;

do komisyi s z k o l n e j  pp: Bilczewski,
Bobrzyński, Cielecki, Cieński Tadeusz, C z a rto ­
ryski, Głąbiński, Gryziecki, Jaw o rsk i Leopold, 
K raińsk i W ładysław , K ram arczyk , K rzysztofo- 
wicz, Miehałowbki, M ogilnieki, M oraw ski, P iniń- 
ski, R ayski, S tadnicki, Szeptycki A udrzej, T a r­
nowski Stanisław , Theodorow icz Józef, T om a­
szewski;

do komisyi s o l n e j  pp: Bal, G arapich, 
K orytowski, Maiss, M andyezewski, M erunowicz, 
Potocki Roman, Szajer, Szponder, W łodek Zdzi­
sław , W urst ;

do Komisyi s a n i t a r n e j  pp. B arabasz , 
B eanarski, Czaykowski W ładysław , Czaykow ski 
W ładysław  W iktor, Federow icz, G ołuchow ski, 
Jabłoński, Mars, Michalski, T rzecieski, W ilczkie­
wiez, Wodzicki, W u rs t;

do kom isyi w o d n e j  pp: Bojko. D ziedu- 
szycki Klem ens, Gorayski, K olischer, K ozłow ski, 
Leo, Łubom rski Kazimierz, M andyezew ski, Ma- 
ryew s i, Merunowioz, M ichalski, Rutow ski, R oz­
w adowski, Skołyszewski, Sozański, S taniszew ski, 
Stadnicki, Tarnow ski Zdzisław.

do komisyi d y s c y p l i n a r n e j  pp: P i- 
mński, Korol, Stadnicki, K ram arczyk, M aiss, U r­
bański Mieczysław.

Z dalszego porządku dziennego
przyzwolono reprezentacyom  pow iatow ym  w Gry­
bow ie, P rzem yślanach, W adow icach, N isku i Tur- 
ce na pobór wyższych dodatków  pow iatow ych 
do podatków b ezp o śred n ich ; reprezentacy i po­
wiatowej w Kałuszu n a  zaciągnięcie pożyczki
2 8 ,0 0 0  kor. na drogi; reprezentacyi pow . w S ta ­
rym Sam borze, Chrzanow ie, D rohobyczu i Rud­
kach  na przyjęcie poręki za w kładki w pow. 
K asie oszczędności; gminie L iszna na pobór do­
datku gminnego w w ysokości 120 prc.; guiiuie 
B oborodczany na pobór opłat, gm innych od n a ­
pojów sp iry tusow ycn; gm inie B uczacz na pobór 
opiot gm innych od m iodu i w ina i gim nie D y­
nów na  pebór opłat gm innych od napojów  spi­
rytusów  ycn.

Wnioski nagłe. 1
P. S t a  p i ń s k i postaw ił w niosek nagły 

o polecenie wydziałowi krajow em u, by wygoto­
wał projekt ustaw y z r e f o r m ą  s e j m o w e j  
o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  n a  zasadzie 
p o w s z e c h n e g o ,  r ó w n e g o ,  t a j n e g o  
i b e z p o ś r e d n i e g o  p r a w a  g ł o s o ­
w a n i a .  Nagłość sw ego w niosku m otyw ow ał 
p. "tapiński tem, że m arszałek k ra ju  w mowie 
swojej orzy o tw arciu sejm u sp raw ę reform y w y­
bór, zej postaw ił na szarym  końcu, tem , że chce 
rozw iązać wydziałowi krajow em u ręce. zw iązane 
uchw ałą, pov.ziętą na  poprzedniej sesyi sejmowej 
a  określająeą, w jak im  kierunku reform a ta  m a 
być dokonaną i do której to  ustaw y stosow ał 
sie wydział krajow y, uk ładając  zapow iedziany 
olwcnie projekt reform y w yborczej, w reszcie tem , 
aby przeszkodzić odroczeniu załatw ien ia reform y 
wyborczej do jesieni. P ro rokow ał w końcu, że 
przyszły sejm  inaczej będzie się zapatryw ał na 
te  wszystkie p-ojekty, k tó re  teraz  wydział k ra ­
jow y sejmowi przedłożył, więc lepiej ich nie z a ­
łatw iać, aby w następnym  roku  me musiały być 
znowu zm ieniane; zdaniem  p. Stapińskiego po­
trzeba więc natychm iast przystąpić do reform y 
wyborczej, na zasadzie czteroprzym iotnikowego 
p raw a głosow ania, k tó re  do sejm u w prowadzone 
bvć musi (!), skoro izba posłów w iedeńska je 
uchwaliła.

P. R a y s k i  sprzeciwił się nagłości w nio­
sku p. S tapińskiego, poniew aż zapow iedziane jest 
przedłożenie wydziału krajow ego z reform ą w y­
borczą, nad  którem  to przedłożeniem lew ica sej­
m ow a dopiero zastanaw iać się będzie.

Hr. L eon P  i n  i ń  s k i podobnie jak m ów ­
ca  poprzedni, sprzeciw iał się nagłości wniosku p. 
S tapińskiego. Myli się p. Stapiński, tw ierdząc, że 
sp raw a powszechnego głosowania do sejm u jest 
przesądzona, skoro izba posłów je  ucnw aliła . 
Między sejm em  a parlam entem  je s t ogrom na 
różnica, przedew szystkiem  ta , że ten ostatn i jest 
ciałem dwuizbowem. Myli się więc p. Stapiński, 
mówiąc o załatw ieniu reform y wyborczej jakby
0 jak ie jś  już zdecydowanej spraw ie, jakby  o ja- 
kienaś załatw ieniu tylko form alności. Gdy w ydział 
kraj. zapow iedziany swój projekt przedłoży, za j­
mie się nim kom isya, a potem sejm , który decy­
dow ać będzie. To jedno zaś tylko je s t pewnem, 
że wszyscy członkowie tego sejmu szczerze 
p ragną rozszerzenia p raw a wyborczego do sejmu 
w znacznych rozm iarach i że dołożą wszystkich 
starań , aby załatw ienie tej reformy przed za ­
kończeniem  bieżącej k ad en c ji nastąpiło.

Ks. P a s t o r  rów nież sprzeciw ił się nagło­
ści wniosku p. Stapińskiego i w skazał, że sejm  
m a obecnie tak ie  pilne spraw y, ja k  ustaw ę d ro ­
gową i łow iecką do załatw ienia, a  załatw ienie 
reformy wyborczej ma czas do końca kadencji.

P. O l e ś n i c k i  rów nież sprzeciw ił się n a ­
głości w niosku p. Stapińskiego, gdyż ma przygo­
tow any w łasny wniosek w spraw ie reform y w y­
borczej .

P. S t a p i ń s k i  raz  jeszcze zab ra ł głos
1 groził agitacyą w k ra ju  w razie odrzucenia na­
g łości jego w niosku, poczem przystąpiono do 
głosow ania.

Z a nagłością oświadczyło się czterech po­
słów, nagłość przeto o d r z u c o n ą  z o s t a ł a .

Odczytano jeszcze w n i o s k i  pp. K ram ar- 
czyka, M erunowicza, Tadeusza Cieńskiego, Jan a  
Gnoińskiego, Tomaszewskiego; w szystkie te wnio­
ski przyjdą do pierwszego czytania na  następnem  
posiedzeniu sejm u.

Po odczytaniu kilku i n t e r p e l a c y j  PP- 
Oleśnickiego, Kuryłowicza, Krem py i in. wniósł 
p. O l e ś n i c k i  jeszcze jeden w n i o s e k  n a ­
g ł y  w spraw ie grożących wylewów w powiecie 
stry jsk im  o wezwanie rządu do natychm iastow ego 
przedsięw zięcia w zagrożonych m iejscach robót 
ochronnych. Nagłość uchwalono, a  sam  wniosek 
odesłano do komisyi wodnej.

N astępne posiedzenie w poniedaiałek o g. 
10 rano .

JCronika.
Lioów, dnia 16 lutego 1907-

W  n iedzielę  17 lu teg o  K o n s ta n c ji — Gr. kat. 
Izy d o ra  — a l. słovz. S w ięto rada .

W schód słońca 712  zachód 5T8.
W  pon iedzia łek  18 lu teg o  F la w ia n a . — Gr. kat. 

A haftya  5 .  — K ai. słow . W ielosław a.
W schód słońca 7‘10, zachód 5 20.
W e w to rek  19 lu teg o  K onrada  P u st. — Gr. ka t. 

W ukoła  P r. — Kai. vłow. C zcisław a b ł.
W schód słońca 7’OS, z& chói 5‘22.

W e środę 20 lucegc  Such. N ioefera M. — G r 
k a t. P a rź te n ija  — Kai. s ło w . L udom iła.

W schód słońca 7“0o„ zachód 5-23.

— Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Tadeusza Czarkowskiego-Golejewskiego, wła­
ściciela dóbr w Wysuczoe, na prezesa i Edmunda 
Dzierżka, właściciela dóbr w Wierzchniakowcach, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Borsz- 
czowie.

Minister handla zatwierdził wylór Łazarza 
Blocha na prezydenta i Artura Sohnella na wice­
prezydenta izby handlowej w Brodach na rok 
1907.

— Z ruchu wyborczego. Rada miejska w 
Bochni uchwaliła kandydaturę ministra dr. Witolda 
Koryfcowskiego na posła do rady państwa z miast 
Bochnia-Wieliczka-Podgórze.

—  Mianowania. Snplent w kołomyjakiem gimna- 
zyum ruskiem Jozef Czajkowski zamianowany został 
rzeczywistym nauczyoislem.

— Przyboczny rad? ubezpiećzei. Minister­
stwo spraw wewnętrznyoh w porozumieniu z inte.e- 
sowanemi ministerstwami zamianowało zwyozajnyon 
członków przybocznej rany ubezpieczeń na okres 
9 letni z ginpy przemysłowej; między innymi m ia­
nowany został dyreKtor miejskiej elektrowni we Lwo­
wie p. Józef Tomicki.

K r o n i k a  lw o w ik a .
T e r m o m e tr  wskazywał dziś w nocy — 15 

stopni R, rano — 13 st. R, w południe w słońon 
— 5 st. B. Przesilenie mrozu zapowiedziano jest w 
nocy z niedzieli na poniedziałek.

- r  Sprawozdanie poselskie. W  poniedziałek 
18 bm. o g. 4 ^  popołudnia odbędzie się zabranie 
członków izby handlowej i przemysłowej, ua którem 
b. poseł izby do rady państwa dr. Godzimir Mała- 
ohowski złoży sprawozdanie z ubiegłej sesyi parla­
mentarnej.

— Slub. Dnia 1 2  bm. odbył się ś I u d  młodej 
poetki panny Maryi Kazeekiej z adwokatem dr. Z yg­
muntem Morgenrothem.

-4- Uroczystość jubileuszowa „L n tn i*  z po­
wodu 25-leoia jej istnienia odbędzie się w środę 
20 bm.

-ł- W y dzidź Tow. dziennikarzy polskich składa 
gorące podziękowanie dyrektorowi teatru miejskiego, 
p. Ludwikowi Hellerowi, za urządzenie na rzecz To­
warzystwa przedstawienia teatralnego, oraz pp. ar­
tystkom i artystom za wzięoie udziału w tem przed­
stawieniu. Czysty dochód wręozouy przez p. dyrekto­
ra Hellera skarbnikowi Towarzystwa, p. A, Milskie- 
mu, wynosił 1.326 k. 83 h. 0  tę kwotę powiększył 
się fundusz emerytalny Towarzystwa. F r. Maicita- 
Gawrońshi zastępca prezesa. JE. Kolbuszows/tt za 
sekretarza.

t  Powszechne wykłady uniwersyteekie.
W  niedzielę, d. 17 bm. prof. uniw, dr. B. Dem­
biński : Główne idee i wypadki francuskiej rewolt
cyi. Sala III uniw , ul św. Mikołaja 4, I  p. Poc*.
0 godz. 5,

Doc. pry w. aniw. dr. E. B iernacki: Co i 
jak jeśó należy? (z demonstr.). Stow. młodz. rękodz. 
„Skała“ , ni. Mickiewicza 28. Pocz. o godz. 5.

-f- Żałobne nabożeństwo za spokój duszy śp. 
Leona i Jadwigi z hr. Zamoyskich książąt Sapiehów 
odbędzie się we środę 2C bm. o g. 9 rano w 
kośoiele katedralnym z okazji poświęcenia epitafium, 
dtnta prof. Popiela, umieszczonego w presbiteryum 
archikatedry obrz. lac.

-v- Budowa gmachu Izby handlowej f prze
mysłowe,. Dnia 15 bm. upłynął termin konkursu 
na plany budowy własnego domu izby handlowej
1 przemysłowej, łąoznie z muzeum technologicenen:. 
Godność sędziów konkursowych przyjęli pp. profeso­
rowie politechniki Gastaw Bisaoz i Teodor Talowsbi, 
architekci Alfied Kamienobrodzki i Wincenty R aw ­
ski, ok. starsi radcy budownictwa Sylwester Ha- 
wryszkiewicz i Józef Sare, wiceprezydent miasta 
Krakowa, szef sekcyjny przy ministerstwie handlu 
dr. Wilhelm E m er, wreszcie członkowie izby han­
dlowej i przemysłowej pp. Karol Schayer i Józef 
Wozelak. Sąd konkursowy rozpocznie swn praoe 
wkrótce po npływie terminu, wyznaczonego do nad­
syłania projektów.

— Budowlane tow. urzędnicze. Tow. tasie 
zawiązane już w 10 miastach naszego kraju i ma­
jące w gronie swoich człon sów także urzędników 
autonomicznych i nauczycieli szkół ludowych, po- 
winneby wnieść jak  najrychlej pisemne petycye do 
sejmu kraj. o przyzwolenie w zasadzie na udzielanie 
tym towarzystwom z Bankn krajowego nisko procen­
towych pożyczek z dogodną amortyzacją kapitału 
wypożyczonego Sejm nasz, który tak chętnie popie­
ra wszelką nżyteozną akoyę tow. kraj., z pewnosoią 
nie odmówi tow. bndowlanym takich pożyczek 
Również i rady gminne większych miast galic,, po­
stępując za naśladowania godną ofiarnością gminy 
miasta Krakowa, która przyrzekła odsprzedać tamt. 
tow. ozęśó grantów pofortyfikaoyjnycn pc 26 koron 
za 1 sążeń kwadr, z urządzeniem dróg, kanałów 1 
wodociągów swoim kosztem, odstąpią niezawodnie na 
ten pożyteczny cel część bndowl. gruntów gminnych 
po niskiej cenie, do czego powinnyby się tam bar­
dziej przychylić, ile że od dobrobytu urzędników i 
nauczycieli tudzież od ożywienia ruchu budowlanego 
zawisło powodzenie kapców i rękodzielników, którzy 
przeważnie od tych mieszkańców czerpią swoje do­
chody i zyski.

W edłng domesienie gazety „W iener-Baamten- 
Hauzeituug" z grudnia zr. rząd przyrzekł budowl. 
tow. nrządniczemn w Pradze nisko procentową po­
życzkę na budowanie domów, a wiedeńskie bndowl. 
tow. wniosło jnż memoryał do rządo o udzielanie 
takich pożyczek także innym budowl. tow. urzędni-
ojyia. Ponieważ w 10 uajwiększyih miastach galic, 
urzędnicy różnych dykasteryj i nanozyciele rozmai­
tych zakładów po należytem i dokładnem zastano­
wieniu się uznali zawiązanie tow. budowl. za poży­
teczne i niezbędnie potrzebne, zjednoczyli się w tym 
oeln i dokonali już ukonstytuowania się tych tow., 
przeto interesowani w innych miejscowościach, w 
których oeny mieszkań są wygórowane, powinni by 
także przystąpić jak najrychlej do tej akoyi, która w 
całej monarchii austr. rozwija się ooraz pomyślniej i 
w krótkim czasie stanowić będzie silną podstawę
dla samopomocy urzędników i nauczycieli. W tym 
celu potrzebne jest jednak solidarne i energiczne
działanie interesowanych, które pomyślnym wynikiem 
niezawodnie uwieńczone będzie.

- r  „Kolo p a ó “  „Koło pań" Towarzystwa Szkoły 
ludowej odbyło wczoraj wieczorem zgromadzenie wal­
ne pod przewodnictwem pani A. Lewickiej. W  roku 
ubiegłym wzniesiono dwa nowe budynki szkolne w 
Czerniowie Nowym i Kulikaoh kosztem 13.087 kor., 
nadto przyczyniło się „Kołc“ swemi staraniami do 
uzyskania funduszu na dokończenie budowy szkoły 
w Jamelnej obok Janowa. Pod zarządem „Koła pań" 
pozostają obecnie dwie szkoły jednoklasowi w Ł a- 
kowcu Wiśniowskim, w Ozerniowis Nowym i jedna 
szkoła początkowa w Kulikach, Do szkół tych uczę­
szcza ogółem 360 dzieoi na nankę codzienną, oprócz 
uczęszczających na naukę dopełniającą. Wspólnie z 
innemi Kołami lwowskiemi T. S. L. prowadziło 
Koło pań kursa dla analfabetów. Pod zarządem Koła

pozostawało w roki* ubiegłym 34 czytelń, względnie 
wypożyczalń. Z tego 2 we Lwowie, 9 na prowincji , 
a 23 na Slązkn. Sprawozdanie kasowe zamknięto 
nadwyżką 1.790 koron 43 groszy. Sprawozdanie to 
przyjęto po krótkiej dyskusji do wiadomości i udzie­
lono wydziałowi absolutoryum.

Z kolei uchwalono założyć bursę polska dla 
dziewcząt, która nosić ma miano bur-iy śp. Felicji 
z Wrsilewskieh Boberskiej. W dalszym ciągn przu- 
rrowodrou') bardzo ożywioną dyskusję nad sprawą 
Kółek pomocy naukowej dla d/u w e/ąr, które uchwa­
lono zakładać. •

Przeprowadzone następu o .wybory dały wyniki 
następujące: przewodniczącą wybraną z -stała pani 
Anna Lewrioka, zast. przewodniczącej: panie Jadwiga 
Skałkowsba i Marya Łomnicka; sekretarkami panie 
Helena Nuzikowska i Barbara Źalińskn; skarbniczka­
m i: p. Stanisława Bieńkowska i Sabina Jaworska. 
Do zarządu weszły panie: Argasińska M., Barto* 
niówna E., Biernacka E ., Cze i!n v cz Albina, Oze- 
meryńska Marya, Gostyńska Anna, Królikowska Kaz., 
Niedziałkowska Wik., Opolska Janina,  Reuttówna 
Wanda, Sołtysowa Helena, Strzałkowska Zofia i Ser- 
beńska Zuzanna.

Do komisyi, która zająć się ma sprawą zało­
żenia buray, weszły panie: Wekslerowa, Romanowi- 
ozówna, Posakowska, Weidlichowa, Dobijowa, Łoziń­
ska, Torssa, Czemeryńskr, Fraenklowa, Serbeńska, 
Bogdańska.

-f- Czytelnia kobiet- Na walnem zgromadze­
niu członków „Czytelni kobiet*, po ndzielenin za­
rządowi absolutoryum, wybrano zarząd, mianowicie 
przewodniczącą ponownie p. S . Wekslerową, zastęp­
czynią p. A. Swiderską, sekretarkami pp. S. Jawor­
ską i H. Waniezkową, skarbniczką p. W. Łuczkie- 
wiczównę, bibliotekarką p. K. Bieńkowską. W ybra­
no też wydział i komisye.

-r- B ant „ P ta c y  k o b ie t* . Niedzielny rant 
stow. „Pracy kobiet", w salach kasyna miejskiego, 
zapowiada się świetnie. Oprócz p. Fiszera, który 
wygłosi kilka monologów, Śpiewać będzie p. Gemba- 
rzewska, deklamować p. Irena Trapszo-Chodowiecka. 
Współudział też przyrzekło tow. śpiewackie „Echo“. 
Podczas całego wieczoru przygrywać będzie muzyka 
wojskowa 30 pp. poi osobistem kierownictwem p. 
Rolla. Produkoye rozpoczną się z uderzeniem 
godz. 8.

- r  Sprytne oszustwo. Właściciel znanego han­
dlu p. Albert Szkowron otrzymał przed kilka dniami 
telegram od kierownika swej czemiowieokiej filii p. 
Zyczyńskiego, ie  bawi w Stanisławowie, gdzie go 
okradziono i prosi o telegraficzne przesłanie 200 kor. 
pod adresem pewnego hotelu. P. Szkowron pieniądze 
posłał.

Ale tego samego dnia otrzymał takż? p. Ży- 
czyński od swego szefa, p, Szkowrona telegram, że 
bawi w Kołomyi, gdzie go okradziono i prosi o te­
legraficzne przysłanie 100 kor. pod adres«m pewnego 
hotelu. P . Zyczyński pieniądze posłał.

Dopiero teraz pp. Szsowron i Życzyński do­
wiedzieli się, że padli ofiarą sprytnego osznstwa i 
oddali sprawę policyi,

-i- O zam ach  rabunkowy na woźnego Taziaica. 
Śledztwo przeciw Nowakowskiemu, sprawcy pamięt­
nego napadu rabnnkowego na wożaego akc. Banka 
związkowego, Tuziaka, potrwa jeszcze parę tygodni, 
tyle bowiem ozasn zażądali lekarze-psychiatrzy dla 
stanowczego orzeczenia o stanie umysłu sprawcy. Z 
losem Nowakowskiego związauy jest też los rzeko­
mego wspólnika jego Schwarzera, który mimo go- 
rąoyoh interwencyj swego obrońcy, dr. W asungs, 
mnsi pozostać w więzieniu Sledczem aż do rozprawy, 
sędzia bowiem o. Fraske zebrał dużo Dosziakow, 
świadczących o winie Schwarzera. Rozprawa przeciw 
obu rzezimieszkom odbędzie się zap-wne dopiero w 
ozasie wiosennej kadencji sądów przysięgłych.

-h  Z a c z a d ze n ie  ca łe j ro d z in y . Przy ni Ar- 
senalakiej 4, zaczadziła się rodzina dozorcy tego do­
mu, Mikołaja Janowa, złożona z ośmiu osób. Pogo­
towia stacji  ratnnkowe.j powiodło się siedm osób 
przywrócić do przy tem nośni, ósmą osobę, Aleksego 
Jaeowa odwipziuno w -tanie nieprzytomnym do 
szpitala.

Kronika krajowa.
Powszechne wykłady uniwersyteckie na 

prowlncyi. W niedzielę d. 17 bm. Brzeźany • 
prot. girnn. dr. S. Handel, O sztnoe greckiej w epo- 
oe najwyższego jej rozkwitu (z obraz, świetln.). Do­
lina: prof. Ak. rola. dr. K. Miczyński, O sposobach 
podaiesieaia urodzajności zieuu i dochodów z gospo­
darstwa rolnego. Drohobycz: do:, pryw. uniw. dr.
R . Negrusz, O powietrzu i wodzie (z doświadcz.). 
Kałnsz : prof. szk. realu. M Westwalewicz, Tlen,
najważniejszy składnik powietrza (z doświadcz.). 
Kołomyja: prof. uniw. dr. P. Kuczera, O stworze­
niach niewidzialnych i ich wpływie na życie ludzkie 
(z obr. świetla.). Nadwórna: doo. pryw. uniw. dr. 
W . Witwicki, O budów ie i wyrazie twarzy ludzkiej 
(z demonstr.). Przemyśl: prof. uniw. dr. K. Twar­
dowski, O przesądach. Sam bor: prof. gimn. dr. L,
Bykowski, Dziedziczność w świetle badan i teoryj 
współczesuyoh (z demonstr.). Sanok: doc. pryw.
uniw, dr. »S. Grabski, Znaczenie ziemi w źyoin na­
rodów. Skole: doc, szk. polit. dr. Z. Pazdro, O kre­
dycie. Stanisławów : prof gimu. L. Wołowicz, Psy­
chologia snu. Stryj : prof. uniw, dr. S. Tołłoczko,
0 fotografii i fotografowaniu (z demonstr.). Tarnopol: 
doc. pryw. uniw. dr. J . Łukasiewicz, O złudzeniaoh 
pamięci. Trem bowla: doc. pryw. uniw. dr. S. Za­
krzewski, Bitwa pod Beresteczkiem. Złoczów: prof. 
gimn. L. Prymak, Dzieje ziemi.

Rekolekcye dla kapłanów dyecezyi prze­
myskiej rozpoczną się 25 intego wieczorem w S ta­
rej wsi pod Brzozowem; uprasza się, aby Wielebni 
księża, ohcąoy brać w nioh udział, a którzy nie 
zgłosili się ani ustnie, ani pisemnie, byli łaskawi 
przesłać zgłoszenie pod adresem ks. rektora kole­
gium 0 0 . Jeznitów w Starej wsi.

Z Ceysasek k. Winnik otrzymujemy nastę­
pujący list z prośbą o zamieszczenie. W uzupełnie­
niu koreapondencyi z Czyszek o „Jasełkach* po­
czuwam się do obowiązku podnieść, a  główna za- 
słnga w ioh urządzeniu przypada w ndziaie miej­
scowemu proboszczowi a byłemu prowincjałowi, 
przewielebnemu księdzu Bemgnema Chmarze. On je 
zainicjował, nie szczędził poparcia tak moralnego, 
jak i materyalnego bez czego, nawet przy najlep­
szych chęciach, nie możnaby było o „Jasełkach* 
pomyśleć. Nie mniej dzielnie wspierał nas i radą
1 pomocą wielebny ks. Paohowicz, miejscowy kate­
cheta. To też miło mi w imieniu dziatwy, której 
sprawiło się prawdziwą radość i uciechę, niemniej 
w imienin dziatwy obdarowanej, złożyć zacnym i 
czcigodnym kapłanom publiczne a serdeczne po­
dziękowanie.

S. Głogoseewsfci, kierownik szkoły.
Rada p cw . Chrzanowska ach waliła rezo­

lucyę wyrażającą gorące współczucie rodakom w za­
borze praskim z powoda prześladowania języka pol­
skiego przez rząd praski i postanowiła udzielić na 
cele popierania i obrony języka polskiego w Wiel- 
kiem Ks. Poznańskiem, Prusach i Górym Szlązku 
jednorazowy datek w kwocie 200 korou. Równooze- 
śme poleciła rada wyuziałowi, aby powyższą uchwa­
łę zakomnnikował wszystkim radom powiatowym w 
Galicyi z prośbą o wyznaczenie stosownych datków
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na wspomiany cel i nadsy łan ie  tychże 
tejszego wy.iziała powj.atowfg"i który zebrane datki 
odeezle na właściwe ręce z wyszczególnieniem ofia- 
lodawców i kwot ofiarowanych przez poszczególne 
reprezentacje powiatowe.

£  Kałusza donoszą: Upraszamy o łaskawe 
umieszozeaie w łamsoh swego pisma naatępująeeg* 
obwieszczenia.

Ciągnienie loteryi fantowej na budowę Sokolni 
w Kałuszu odbędzie się 1 maroa w sali Sokoła. 
Losy na loteryę są do nabyoia w domu bankowym 
Sokal i Lilien we Lwowie i w Tow. gimnastycznem 
Sekół w K ałuszu p. 1 k. Fanty nadeyłaue z całego 
kraju od róinyoh kupców są nader piękne a war­
tość icb wynosić będzie 5000 k. mimo, ie  na lo- 
•aoh podana jest ogólna wartość tylko 1000 k. Do­
tychczas przysłali nam w podarku fanty następujący 
panow ie: firma Wczelak ze Lwowa, Mflller ze S try­
ja, Kasper Wojnar z Krakowa, Herliczka z Krako­
wa, firma Hlibner ze Lwowa, Armatowicz z K ra­
kowa, Hybel ze Starego Sącza, Dobrowolski z Pod­
górza. Prócz tyoh Towarzystwo zakupiło 25 olej­
nych obrazów u artysty malarza Ludwika Machul­
skiego z Krakowa. Nadto przyrzekli wzbogacić na- 
s tą  loteryę artyści: Augustynowicz, Bratkowski, Ha 
rasimowicz, Kaozor-Batowski i pansa Pająkówna. 
Zakład artystyczno ■ malarski „Sztuka" w Krośnie 
przyrzekł również przysłać n*m wspaniały obraz 
„Martwa natura". Główną wygranę stanowi rzeźba 
Góralczyka, którą można oglądnąć na wystawie Tow. 
Sztuk pięknyoh we Lwowie.

Strajk w tartaku Sókuiidta w Stryju
wybuohł z początkiem bieżącego tygodnia. Zastrajko-' 
wało 500 robotników. Bezpośrednim powodem tego 
strajku miało być wydalenie robotnika Mierozuka 
przez zarządcę tartaku Preiza bez wypowiedzenia.

Pożar w Buska. Wczoraj przedpołudniem 
wybuchł pożar w pałacu hr. Kazimierza Badeniego 
w Busku. Ogień powstał na stryohu od komina. 
Dzięki jednak natychmiastowemu i energicznemu ra ­
tunkowi pożar został gzybko zlokalizowanym i spa- 
liła się jedynie część dachu. W samym pałacu nie 
ma znaczniejszych szkód.

Curiosum. „Sł, poi.* donosi: Profesor p o l ­
s k i e g o  gimnazyum w Jarosławiu Józef Janiów, 
przesłuchiwany przed kilku dniami w sądzie oświad- 
ozył, że p o  p o l s k u  n i e  u m i e .

Kronika potv«i<eckna,
§ Królestwo angielscy u Sary Bernhardt.

Edward VII. przed udaniem się na śniadanie do 
pałacu Elizejskiego, zatelefonował osobiśoie do Sary 
Bernhardt, pozdrowił ją  i zapytał, o której godzinie 
rozpoczyna się przedstawienie w jej teatrze.

— Aby sprawić przyjemność w, ks. mości — 
rzekła wielka artystka — rozpociniemy dziś o pół 
gdziny później, niż zazwyczaj.

Królestwo, zamiast być w operze komicznej, 
pojechali do teatru Sary Bernhardt, gdzie grano we­
sołą komedye „Les booffons*1 (Trefnisie). Sohody, 
prowadząoe do loży prosceniowej, przyozdobiono 
kwiatami i makatami. Pnbliczność witała parę kró 
lewską owacyjnie; król często oklaskiwał świetną 
grę artystów. Po drugim akcie Edward VII i kró­
lowa Aleksandra udali się do apartamentów znako 
mitej artystki. Król powiedział jej, że jest zachwyco­
ny grą jej i jej towarzystwa i ie  już dawno tak 
doskonale się nie bawił, jak tego wieozoru. Para 
monarsza pozostała w teatrze do końca przedsta­
wienia.

5 A*- B o la m i B o n a p a r te  został mianowany
członkiem paryskiej akademii umiejętności. Jako 
uczony i badaoz ma on iiozne zasługi w dziedzinie 
antropologii, geografii i geologii. Książę popiersi 
często różna przedsiębiorstwa naukowe hojnemi 
subwenoyami. Jemu ma wiele do zawdsięozenia 
międzynarodowa komisya dla badań lodowców, dla 
studyÓw oceanograficznych i zjawiek atmosferycznych. 
Ba. Bonaparte jest od kilku lat ezłonkiem-korespon- 
dentem akodemij w Lizbonie i Bolonii. Obeonie 
obdarzyła go i własna ojczyzna odznaką, jską się 
szczycili już jego przodkowie: gouersł Bonaparte 
(Napoleon I), Łu.yan Bonaparte (dziadek Rolanda)
1 ha. Hieronim Bonaparte.

na ręce tu- j pariameatu niemieckiego adwokat dr. Sejda, o cztm 
donosił nasz telegram, otrzymał 14.938 głosów, nie- 
mieoki zaś kandydat, właściciel dóbr Mylius tylko 
3.760 głosów; 31 głosów było rozstrzelony oh.

—  Przeciw wyborowi ke, Hohenlohego w o- 
kręgu klaozbowsko-oleskim będzie wniesiony protest. 
Redakoya „Katolika* otrzymała już wiele potrzebne­
go materyału.

—  Izba karna w Lesznie zsiosła wyrok I  in- 
stanoyi, skazująoy Sokołów z Osieozy na grzywny 
po 6 marek za udział w zebraniu, urządzonem w 
Kurzej Górze, własnośoi Chłapowskiego. Izba uwol­
niła wszyetkioL zasądzonych, a koszta nałożyła na 
skarb państwa.

— Generał gubernato r zabronił odbycia w 
W arszaw ie  wiecu słuchaczów w eterynaryi w sp ra ­
wie wznowienia wykładów. Gmach instytutu oto­
czony był wojskiem  i policyą. S tudenci wnieśli 
do m inistra ośw iaty telegraficzną prośbę o wyj! 
jaśnienie, na  jakiej podstawie generał gubernator 
zakazał odbycia wiecu.

p< u ie ’zi« łek  „C ar F iodor Jw n n o w iez1* A.

W ystęp  Ire n y

fil Ais
* Koncert pani Maryi Langie Wysockiej, ze

współudziałem p. Heleny Ottawowej i p. W acława 
Kochańskiego, odbędzie się, jak to już donosiliśmy 
w poniedziałek 18 lutego w sali „Filharmonii*.
Koncert ten będzie prawdziwą biesiadą artystyczną
nie tylko dla prawdziwych znawców, lecz i dla 
wszystkich melomanów, którzy szczelnie zapełnią 
obszerną salę Filharmonii. Koncertantka, aczenioa 
słynnej pani Treiat w Paryżu, która niestety tak
rzadko u nas słyszeć 3ię daje, śpiewać będzie aryę
z „Iflgenii* Gluoka, aryę z „Parteuopy* Haendla, 
„Nebenaonnen" Schuberta, pieśń o „wiecznej miłości* 
Brahmsa, o „tęsknocie* Czajkowskiego, i o „zbliża­
niu się wiosny* flach mani aofa. Oprócz tego usły­
szymy pieśni franouskioh kompozytorów tak Duparo, 
Delibes, a wreszoie nasze jak: Żeleńskiego „Z łąk 1

W
T ołsto ja ,

W e w to rek  „E ugen iu sz  Q »egin“
E ohus i A  D ianiego.

W  śro d ę  po ra z  I  „S tarośc ic  ukarany**, tra g i-  
kom sdya N ow aozyńakiego.

W e o z w irte k  po ra z  I-azy  „Z ygfryd* d ru g i 
dzień  z try lo g ii „P ie rśc ień  N ibeluuga* R  W agnera , 
przek ład  A l. B androw skiego, w y stęp  Al. B androw - 
gkiego. In n e  p a rty e  w ykonają  pp. G em barzew ska, 
Marek, M alaw ski, O zońsk i, L u d w ig  i  Je iiń sk i. N ow a 
w ystaw ę..

W  p ią tek  „Starośoio ukarany** N ow aczyńsk iego .
W  sobotę popoł. „P rzeo r P au lin ó w " — w ieczór 

„C yganerya1- F ucoin i’ego, w ystęp  Iren y  BohusS i 
D ianniego.

W niedzielę popoł „ P ta sz n ik  r  Tyrolu** — wie- 
czói „M oralność p an i Dulskiej** Z apo lsk ie j.

W  pon iedzia łek  „Upiory** Ib sen a .
W e w to rek  „Zygfryd** R . W ag n era , w y s .ęp  Al. 

B androw skiego.
H « i> e r tn a r  t e a t r u  A t a k a a z k i e i o .

W  poniedziałek  „O ierpki owoo** B/acca,
W e wtorek tr z y  u tw o ry  Z y g m u n ta  P rz y b y l­

skiego „Księżyo i słonce", „P o żeg n an ie1* i  , A ntkow e 
wesele**. D odana będzie f a r s a  D u to r ta  „ F o lw a rk  P ri-  
m erose“ .

W e
Szeksp ira .

We czw artek  „Kandida** Shaw a.
W  p ią tek  „R ycerze  północy** Ibsena.
W sobotę  p rem iera  ,Król Kandaulns** G idego.
W  niedzielę popoł. „Oj m łody młody** F red ry , 

w ieozór „K ról K ancU ulns1* Gidego.
W  pon iedz ia łek  „Mężczyźni** Z apolskiej.

ych-
i-25.

środę „W esołe k o b ie ty  z W indsoru*,

Ostatnie wiadomości.
W ybory do parlamentu.

W iedeńskie urzędow e Biuro koresponden­
cyjne donosi, że 19 bm. ogłoszony będzie re ­
skrypt cesarski, rozpisujący wybory do rady 
państw a dla w szystkich krajów  koronnych. Dnia 
14 maja odbędą się  wybory główne, zaś  23 
m a ja  wybory śc iś le jsze . Między 14 a 23 m aja 
odbędą się w Galicyi i Dalmacyi w ybory pro- 
porcyonalne. _ _ _ _ _ _

„W iener Ztg.“ publikuje sankcyę cesarską 
noweli do ustaw y przem ysłowej.

pól*, Paderewskiego „Zaledwie wiosna się zbudziła* 
i Niewiadomskiego „Wiem ja oośu, „Między nami 
nic nie było*. Liozne te pieśni dadzą sposobność 
konoertanoe tak wysoko cenionej, okazania nie tylno 
pięknego głosu, lecz i prześlioznej metody śpiewu, 
która oby n nas była szkołą. W koncercie tym 
weźmie również udział pani Ottawowa, słusznie ce­
niona piauistka, która odegra utwory Paderewskiego 
i Melcera, oraz skrzypeK p. Kochański, ooraz więk­
sze zdobywający sobie uzuanie, który odegra „krt,
Maria* Schuberta i „Nocturn* Szopena.

* Z s a li  k o n c e r to w e j. Rzadko słyszaną a 
nadzwyczaj zajmującą produkr-yę muzyczną mieliśmy 
wozoiaj w licznie zapełnionej sali Filharmonii lwow­
skiej. P. Jaa Rangi, znany organmistrz., wystąpił
bowiem z własLym koncertem na organach i zaró- j  (arnej, N a stanow isku negatyw nej opozycyi nie 
wno trafnem ułożeniem programu, jakoteź tegoż będą mogli Rusini osiągnąć pozytywnych real-
koncertowem wykonaniem obudził w tutejszych ko- j nyeb zdobyczy, jak o tem świadczy, z innej stro-

N a f t a  galinyjs :a  S tan d a rd  W hite w całych 
w agonach z W iednia  '■$. 36-ió do U’. 3 / 9ó. W beczkach
K.  •  do —’— NaftL, ralicTjska z W iednia baczkam i
K. 3885 do K. 41-20 T e n d e n c ja : apokojna.

C u k i e r ;  R a tin ad a  prim a z dostaw ą n a ^  
m iasto w ą  z W iednie w  całych wag. K. 68‘ — do 68 
T endencya : spokojna.

B u d a p e e a t  dn ia  16 lutego. K urs w koro­
nach  i po 100 klg. N otow ano pszenicę na  kw iecień 
7 49 —7-50, n a  m aj 7-52—7-53, na październik 7-8S — 
7-86, ży to  na  kw iecień 6-80—6-81, na  październik^ 8‘7T 
—7-78, ow ies n a  kw iecień 7-43—7-49, n a  październik 
6 66 -6-67 , ku k u ru d za  na maj 5 3J—V21, n a  lipiec 5-S5 
—5 87, rzepak  n a  sierpień 13 25—13.35.

O ferty: m ierne.
Chęć ku p n a : m ierna.
U sposob ien ie : u trzym ane.
P o g o d a ; m róz.

Dział ekonomiczny.
Losowania P rz y  c iąg n ien iu  3 #/» losów anstr 

Tow. kred . ziem s. I  em isyi z r. 1 8 8 0 , padła głów ne
w y g ran a  9 0  0 0 0  k. na s. 291 nr. 1: w ygrana  4.000 
b. na s. 93  nr. 41 Po 2 .000  k. w ygrały s. 970 
nr. 65  i s. 1 0 6 8  n r. 8 0 .

Z rynków pieniężnych.
W i e d e ń  dn. 16 lu tego. (T elegram  „Gazety 

N arodow ej*). Z am knięcie  g ie łd y  o goaz. 2 m inu t 30 
po południn . A kcye aas try ao k ieg o  zak ładu  k red y to ­
w ego 686 50, w ęgiersk iego  zak ład u  kredytow ego 835-50 
A ng iobanku  31 7 —, fJnionbanku 591-—, B anka d la  
k ra jó w  koronnych  469'—, B ankverem n 570 50, Boden- 
o red itu  ' '-O '—, ga li y jsk iego  B anku hipotecznego 
580 00, kolei państw ow ych  688‘50, kolei południow ej 
165 25; tram w a ju  A. —.—, 8. — , kolei E lbethał 
452-50, kolei północnej 5640. kolei czernicw iockiej 
579 01, a lp in y  624-75, R irna M uranya 575-00, praskiego 
to w a rz y s tw a  żelaznego 2647-—, fab ryk i b ron i 562 — 

znania d la  d u c h o w ie ń s tw a  rz y m sk o -k a to lic k ie g o , tu reck ie  ty to n io w e  425-00 galicyjskiego karpackiego 

  « > — ' - —
j 99"05, w ęgierska ren ta  ko ronow a 95-45, 66-let. listy  
I T o w arzy stw a  kredytow ego ziem skiego 97-75, 4-pro-

Mo wca żalił się na poszczególne wypadki na G ór 
nym Slązku, gdzie do Polaków  nieum iejących po 
niem iecku, przy rozpraw ach  sądowych stosow ano 
środgi przymusowe.

M inister spraw iedliw ości B e s e l e r  bronił 
się tem, że w spom niane uchw ały wydane zostały  
przez władze sędziowskie, nie zaś adm inistracyjne, 
i że jedynym  środkiem  praw nym  jest tu  zażale­
nie, z którego w kilku w ypadkach zrobiono uży­
tek. W ypadki na  Górnym Slązku są mówcy n ie ­
znane (! ?). Może być, że w poszczególnych w y­
padkach sędzia się posunął za daleko (!) wobec 
św iadka nie umiejącego po niemiecku. Z dośw iad­
czenia jednak  wiadomo, jakie trudności przed­
staw ia zm uszenie św iadka, aźeDy zeznaw? ł po 
niemiecku, choć nieraz dobrze tym  językiem 
włada. Z tam tejszych ludzi żaden nie chce ze­
znaw ać po niemiecku, tyko po polski’,

Z ziem polskich.
Wybory.

Z W ilo .1 donoszą do „C zasu * : P rasa  pol­
ska w Wilnie w sposób entuzyastyesny w yraża 
swe zadow olenie z odniesionego zwycięstwa nad 
blokiem żydow sko-rosyjsko Litwomańskim. Z 80 
wyborców jest 47 Polaków , którzy głos swój 
oddadzą na p. M W ęsławskiego, prezydenta m ia­
sta Wilna. Pomimo ciągłej polemini pomiędzy 
obu dziennikam i polskimi („K uryer Litewski" i 
„Dziennik W ileński*), ońa o rgana polskiej opinii 
publicznej oddają pochwały szerokiej m asie 
ludność; m iasta W ilna, k tó ra  zam .ast niedziel­
nego wypoczynku, poświęciła po kilka godzin 
czasu na oddaw anie głosu w ćiuracn w y b o r­
czych. Również oba dzienniki da ją  w yraz uzna-

Z obozów ruskich.
W s p r a w i e  u g r u p o w a n i a  s i ę  

s t r o n n i c t w  w p r z y s z ł y m  p a r l a ­
m e n c i e  pisze p. B arw iński w „Rusłanie*, że 

I nowow ybrani posłowie z Galicyi i Bukowiny po- 
j w inni utworzyć jeden klub, złożony mniej więcej 
i z S3 członków , a ten klub ruski m a wejść w 
| ścisły sojusz z południow ym i Słow ianam i i z Cze 
eham i i należeć do zw iązku większości p arlam en ­

tach muzycznych niezwykłe zainteresowanie, Wydo­
skonalona biegłość i sprawność w posługiwaniu się 
poszczególnymi rejestrami organowymi pozwalają p. 
Ranglowi wykorzystać właściwość tego potętnego in­
strumentu muzycznego jako środek do wywołania 
najwspanialszych wrażeń muzycznych, zawsze idą-

ny, wynik wyborów do parlam entu  w rzeszy n ie ­
mieckiej, m ianowicie los socyalistów , k órzy zaw ­
sze stali na stanow isku negatywnej opozycyi. 
Podczas ostatn iej konferencyi b, posłów ruskich
z br. Beckiem m inister 
wypowiedzieć te słow a:

m iał —według ,,Rusi.“ -  
„Das Missliche lh rer L a

cych w parze i  ideą przewodnią kompozytora, a tem j g e besteht darin, dass sie sieb immer in einer

Ze stowarzyszeń.
W  lw ow sk im  „Sokole11 w  niedzielę  17 km. o 7 

w ieczorek rozm&itośoi. P ro g ram  bardzo  u rozm aicony . 
Na zakończenie fraszk a  sceniczna „A bderyoi w Koi 
ourkow ie".

E n g l i s h  O i  r  c 1 e (K asyno UrzędDieze, R y
a ®« 9, i ,  p.) w torek  19 bm. o 7 w ieczorem . O dczyt 
• r ty s tk i-m a la rk i p, E ll i  M odrakow sk ie j: „A  li tt le  ta lk  
ab o u t W histler" . P o  odczycie dyskusya. Gośoie w pro ­
w adzeni przez osłonków  m ile  w id z ian i.

O F I A R Y .
Dla J. 0. biednych dwóch sióstr składa pod 

literami H. H. ze Lwowa kor. 1.

Z całego świata.
W ied eń . K siężn a  K lem entyna Koburska, 

najm łodsza có rk a  kró la  francuskiego Ludwika 
F ilipa a  m atka ks. F erdynanda bułgarskiego, 
zm arła dziś rano  w W iedniu, w przejeździe 
* Sofii na Rivierę.

Bolonia. Poeta Carducci zm arł dxiś w
nocy.

fledyolan. D w udziestocztero-godzinna śnie­
życa spow odow ała przerw ę ruchu  kolejowego 
i tram w ajow ego w całych górnych  Włoszech. 
Miejscami śnieg spadł do wysokości 40 ctm ., 
w Medyolanie na 25.

1 2
— B rak  węgla je s t tak wielki, że ludność 

dobijając się o węgiel, przew róciła dziś na ul. 
Szerokiej na K azim ierzu wóz i węgle rozchwy- 
tała, płacąc żądaną cenę. M iejska kom isya wę­
glowa załatw iła wczoraj umowę z kopalnią w 
Sierszy co no większej dostaw y, uchw alono za­
razem  podnieść cenę na 1 kor. za  cetnar; z po­
wodu podwyższenia ceny przez kopalnie. Dziś 
doszedł m róz do - 2 0 *  C.

2  ^ o s i ś r ^ i s r i ^ .
— Proboszoz ks. Stanisław Ander, który przez 

poznańską izbę karną skazany został na miesiąc 
więzienia, za nakłanianie dzieci do straibu szkolnego, 
tek się tern przeraził, że umarł ua atak sercowy.

— Trzecia izba karna rozpatrywała cztery 
dalsze procesy przeciw redaktorowi „Postępu*, z po- 
- J - r t y b u ł ó w  o strajkn szkolnym. Skazano go na 
470 kor. grzywny i 6 tygodni więzieuia.

— Wybrany przy uzupełniającym wyborze w 
okręgu wrzesińsko-pleszewsko-jarocińskim posłem do

samem najlepiej przemawiających do zmysłu mu­
zyczni go słuchacza. Konoertaut odegrał z tow. or­
kiestry symfonię Gailmauta, następnie Schnmanna 
„Fugę* na temat 4 nut „B, A, O, H" i wspaniałą 
„suitę gotycką* Boellmana, w której znakomitej in- 
terpretacyi wszystkie .alety artystyoine p Raugla 
wystąpiły w eałoj swej okazałości. Dla znawców inu • 
zyki wagnerowskiej bardzo zajmującą była „Parafra­
za* z op. „Tannh&nser' na temat introdukcji i 
chóru pielgrzymów z 3 aktu tejże opery. W wielu 
miejscach odniosło się wrażenie, iż organy mogą z 
orkiestrą śmiało rywalizować pod względem preoyzyi 
i frazowania poszczególnych motywów.

Współudział w zajmującym tym koncercie 
brała p. Jadwiga Romańska, która przed trzema 
blisko laty ukończyła konserwatorynm lwowskie jako 
uczenica prof. Kurza (fortepian) a następnie pobie­
rała naukę śpiewu w szkole pp. Paschalis-SouTestrów. 
Z wczorajszego pierwszego jej debiuta publicznego 
odniosłem wrażenie, iż p. Romańska posiada wielką 
muzykalność, piękny i sympatyczny głos sopranowy, 
najlepiej brzmiący w wyższych pozycjach, gdy tym 
ozasem niższe pozyoye brzmią na razie niezdecydo­
wanie. W każdym razie p. Romańska, obdarzona 
ponadto piękną urodą, zrobiła wczoraj na słucha- 
ozach korzystne wrażenie i była hucznie oklaskiwaną,

Grd.
•  I l lu s tr a z io n e  Y a tle a n a , pod takim nagłów­

kiem zaczął wyohodzió w Rzymie dwutygodnik i lu ­
strowany. Pierwszy numer przedstawia się okazale. 
Współpraoownictwo przyrzekli najwybitniejsi pisarze 
katoliccy. W czasopiśmie tem będą omawiane spra­
wy, mające związek z Watykanem. Będą tam za­
mieszczane podobizny wybitnych prałatów i znako­
mitych gości papieża, nadto illustraoye z wypadków 
dnia, wreszcie reprodukcje pałaców, komnat i oka­
zów zbiorów watykańskich.

* Sprowadzenie zw łok Juliusza Słowackie­
go da kraju. Sześć lat już minęło od chwili, gdy 
zebrane w Kole literaeko-artystycznem grono litera­
tów, dziennikarzy i artystów, omówiło na wezwanie 
komitetu krakowskiego, sprawę zawiązania w naszem 
mieśoie komitetu sprowadzenia zwłok wielkiego poety 
do kraju; wybrauo prezesem Adama Krechowieokie- 
go i sekretarzem M chała Rollego, uchwalając ró­
wnocześnie nie wszczynać akcji w tym kiernuku, pn- 
ki pomnik Miokiewicza odsłonięty nie zostanie.

Dzisiaj, gdy sprawa pomsika Adama we Lwo­
wie szozęśliwie doprowadzona została do skutku, ży­
wiej zajmie się społeczeństwo nasze Słowaokim; wo­
bec tego zawiadamiamy, iż w naszem przechowaniu 
znajdują się książeczki gal. Kasy oszczędności Nr. 
4472 i 121.680, ua których złożono następujące 
kwoty: a) 16 styoznia 1900 r 100 koron (za po­
średnictwem prof. Gruenberga w Stanisławowa); b) 
26 września 1900 r. 78 koron od słuchaczów Aka­
demii rolniozej w Dublanach; c) 16 maja 1902 r. 
25 koron 76 hal. (za pośrednictwem dyrektora Pró- 
ohniokiego); d) 11 marca 1905 r. 61 koron z wie­
czorku deklamatorskiego urzą'lzon“go przez p. Mi­
chała Tarasiewicza w Kole liter, artyst.; e) wre­
szcie 150 koroń, złożonych świeżo przez Żakłaa na- 
nkowo-wyohowawczy p. Zagórskiej. Razem (bez do­
liczenia narosłych procentów): 414 koron 76 h.

Złożymy je  każdej chw ili do rąk sk a rb n ik a  
kon-itetu , który zainauguruje w naszem  mieśoie s p r a ­
wę sprow adzenia zw łok S łow aok ie tu  do kraju.

Adam Krechowiecki. Michał Rolle. 
U s p e r tn iu r  ii» u w sh l« a «  t e m n i  m lo ls k le  z  o.

W  niedzielę popoł. „K ró low a Tatr*' W alew sk ie­
go .— w ieczór „Carmen** Bizet*.

K.ampfstel) ung befinden. Sie mttssen aus dieser 
Stellung heraus*. Gdyby Rusini przyłączyli się 
do zw iązku większości parlam entarnej, w ów ­
czas —  zdaniem  p. tiarw ińskiego — klub ruski 
„miałby możność paraliżow ania niejednego z 
niekorzystnych dla Rusinów planów Koła pol­
skiego, ja k  to było w ła tach  1897— 1900, kiedy 
ruscy posłowie „w kupie* ze zw iązkiem  słow iań­
skim  stanow ili strzałkę u wagi większości p a rla ­
m entarnej, a choć obstrukeya niem iecka un iem o­
żliwiła wszelką pracę parlam entarną , ci posłowie 
zdołali tylko w ten sposób przeforsować ak tyw o­
wanie gim nazyum  ruskiego w Tarnopolu , naw et 
w połowie w rześnia i osiągnąć niektóre inne ko­
rzyści, aczkolwiek ilość postów ruskich była tak 
drobną". A kcya w yborcza tylko w tak im  razie 
przyniesie Rusinom  korzystne rezultaty, gdy dzia­
łacze ruscy nie będą się pow odow ali „ciasną wy­
łącznością, drobnem i, osobistem i sym patyam i lub 
antypatyam i i gdy nie będą wysuwali naprzód 
tego, co Rusinów dzieli, lecz to , co ich łączy*.

Telegramy i telefonematy
z dnia 16 lutego 1907.

Prognoza pogody.
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete­

orologicznego w W iednia na dzień 17 lntego:
W  Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 

Przeważnie pogodnie, gdzieniegdzie mgła, mierne 
wiatry, temperatura podnosi się.

W Galicyi zachodniej: Przeważnie pochmur­
no, małe opady, mierne podniesienie temperatury, z 
zachodu grozi niepogoda.

które okazało w tej kam panii wyborczej „wielką 
gotowość obyw atelską*. N adto zwrócić należy 
uwagę na jedną jeszcze okoliczność. G rupa „p o stę ­
powców" wileńskich wystąpiła ze sw ą listą wy­
borczą w tych dzielnicach, gdzie lista polskich 
wyborców była najbardziej zagrożoną, a więc 
chodziło im tylko o to. aby wnieść zam ieszanie 
w szeregi polskie. Oba dzienniki polskie zgodnie 
potępiły to sam ozw ańcze brużdżenie postępow ­
ców wileńskich.

Z Rusyi.
P e te rsb u rg . Rada ministrów aprobowała opra­

cowany przez ministra oświaty projekt wprowadzenia 
powszechnej nauki elementarnej w całem państwie. 
Jedna szkoła m a przypadać ua 50 dzieci zamieszk..- 
łych w promienia trzech wiorstw.

u n ie s ie n ie  s ta n ó w  w o jen n y ch .
P e te rs b u rg . W  gubernii kijowskiej w Te­

odozji, Suszy i w okręgu W ercz zniesiono stan 
wojenny i zaprow adzono w jego  miejsce wzmoc­
niony stan  ochrony.

Zam&ehy.
T u ła . Do tutejszej fabryki sam ow arów  

wtargnęło w biały dzień 8 uzbrojonych męż 
czyzn celem ograbienia jej. F abryka tŁ położona 
jest w śródm ieściu. Napastnicy zabili jednego 
z ofieyalistów, zranili ciężko kil* u s trza łam i w ła­
ściciela fabryki. Policy a schw ytała 4  bandytów.

W alka antikoscielna we Francyi.
P a ry ż . (Ag. E  a  v a  s a) Z Rzym u dono­

szą, że przejaw iający się od pewnego czasu w

centow e lis ty  b anku  hipotecznego  97’40, 4 i pół pro­
centow e lis ty  banku  h ipo teczn  10 >'80, 5-prooontowe 
lis ty  banku h ipo tecznego  11075, 4-procentow e Banka 
k ra j. 98-—, 4 i  pół proc. Banku k raj. 102'25, 5-procent. 
kom unalne  ob ligacye  B anku kraj. — , 4-prooentowa 
ga licy jsk ie  ob ligacye  prop. 99 75, 4-procentow e galie. 
pożyczki krajow e z r. 1893 97-85, 4 -procentow a po­
życzka m ia s ta  L w ow a 95'85, l o s y  tu reck ie  174'75 m ar­
ki 117-57, rub le  253-50, 5 proc. re n ta  ro sy jsk a  z 1906 
r. 85-85.

NADESŁANE
iZa tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.)

M c i e Sciiweizerc jedwabie!
P ro s ię  żąd ać  kartką koreipondenc. za 10 hi 

próbek  n a s iy o b  now ośoi n a  w iosna 1 la to  
na suknie i b lu - k i : E o b lie n , ta f ty  lu s tra , lou lal- 
ne, a  J o n r 'id u i l ln y  120 ctm. szeroa od koron 1 2 )  
wyżej za metr, czsrne, białe, jednokolorowe i róino- 
kolo owe, jakoteź h afto w an e  b a ty s ty  n a  b iu ik l  i 
sukn ie . Sprzedajemy pod gwaranoyą trw ałe jedwabne 

8 materye w p ro s t do m ieszk an ia  p ry w a tn e g o  z
S o p ła o o n e m  p o r to m  1 o łe  a.

Sch*eiłer & Co., Luzern 027 (Schweiz),
j, (SeidfciiiŁoff-Eiport) — Kónigl. Hoflief. 5

W atykanie  bardziej pojednawczy nastrój w sp ra  _____.  ________
wie zatargu  z francuskim  rządem  należy przypi- | ^d»uie*XXl-szV*z”wzor 
sać po części tej okoliczności, iż papież otrzy- ' *- 1 " ■' -
muje setki listów  od francuskich księży, którzy 
zw raca ją  uwagę na przykre następstw a ostatecz­
nego zerw ania. W  większej części listów w spo­
m niano m imochodem, iż trudno  będzie ducho­
w ieństw u znaleźć potrzebne środki do życia, 
gdyż bynajm niej nie m ożna polegać na ofiarno­
ści w iernych. Listy te miały wywrzeć w W aty­
kanie wielkie wrażenie.

Z Bułgaryi.
S o fia . Ju tro  odbędzie się meeting stronni­

ków  rządowych. O baw iają się z tego pow odu 
starć  z opozycyą. Poczyniono zarządzenia ostroż­
ności, skonsygnowano wojsko.

Wyszły i  druku są do nibyeia we w siyukioh 
ks-ęgarniaoh podręczniki naukowe pedagoga F la te  y. 
R eu ssn e ra  ao bardzo prędkiej i łatwej nauki Obcyćh 
Ję iy k ó w  w Sskole i  D mu bez nauczyciela  : „Hamou- 
esek  Polsko-N iem iecki kurs wstępny (E lem i-u turi) 

ami -ruina i rymnkow, ora* z 
rycinkami (476 fig ar) z t-stow aem  tlimaazeniein i °bj*- 
śnieniem wymowy po 36, 72 i 1'20 kor. — „S^amonezek 
Polrko-N iem iecki*  I-szy kara X X Y I-te  wydanie, 2-*0 
k o r, l i  gi kurs X IU - te  wydania 4-3') kor — „Polsko- 
A ngielsk i* , kurs I-szy, wydanie X IH -te  2' 

i „Sam ouczek P o lsko -F rancnak ł I  szy kura, VIIi-a ea., 
8-60 kor. — Z pomocą tych „Sam ouczków  uoiy mę 

I młodzież i otoby doroiłe od samego poozątku konweMSr 
Cyi, stanowiąoej k w in te se n c ję  a nanki obeych Ję y • 

i O nadzwyczajnej łatwości, pnaktyoąjsoi, u iy  ecznosei i 
I taniości „Sam oocznów  h e a ^ n e ra "  istniejąoyob od roku 
] 1830, świadczyć może 600.0M  iwolenmkow jego metody 
i 2.030 jego uom ów  oJotmtych. — Skład głćway 
K sięg arn i Polskiej, ni. Akudemicka go, we Lwowie.

Immigracya do Ameryki
W aszy n g to n . Senaty południowych państw  

sprzeciwiły się nowemu prtedłożen u o immi- 
gracyi.

W ied eń . „N. Wr. Journal*  donosi, że 
ostatnim i tygodniam i m inister s i r a w  zagranicz­
nych br. A ehrenthal usiłow ał kilkakrotnie in te r ­
weniować w Berlinie na korzyść Polaków  w P ru - 
siech, za każdym  razem  przecież dostał od am ba­
sadora  niemieckiego w W iedniu  odpowiedź b a r ­
dzo niekorzystną.

W iedeń  „Zeit" zaprzecza pogłosce, jakoby 
istniał zam iar ustanow ienia  nowej komendy w 
Lublanie, a zniesienia komendy w Przem yśle

W a sz y n g to n  Po dłuższych poufnych na 
radach  uchwalił senat popierać prezydenta 
Roosevelta wszelkimi możliwymi środkam i w jego 
krokach m ających na  celu zapobieżenie o k ru c ień ­
stwom  w Kongo.

Sejm węgierski.
B a d a p e s it .  W ęgierska izb a  posłów prow a­

dzi dalszą dyskutyę nad ustaw ą o ubezpieczenia 
robotników .

Na porządku dziennym następnego posie­
dzenia: sp raw a w ydania Lengyela.

Dyskusya polska w  sejmie pruskim.
B e rlin . Na wczorajszem  posiedzeniu sejmu 

pruskiego w dyskusyi nad budżetem  m inisterstw a 
spraw .edliw ości, p. M i z e r s k i  om aw iał spraw ę 
uchw ał sądow ych w Poznańskiem  i w Prusach 
zachodnich, odbierające oporne dzieci rodzicom  
i oddające je  n a  przym usowe w ychowanie. Te 
uchwały sądow e nietylko w Niemcźach ale i za­
granicą zostały napiętnow ane, jako  sprzeczne ze 
spraw iedliw ością, brzmieniem i duchem ustaw .

Dział rolniczy.
a Ulgi frachtowe dla soi) kamiennej.

Przyznane przez anstr. tu le je  w ro tu  zeszłym  udo­
godnienia frachtow e dla odpadków  soli kam iennej, 
Atóre zarządy  salin  w W ieliczce i Boohni sp rzedają  
roln kom po zniżonej cenie jako  denaturow aną sól 
bydlęcą , zosta ły  odnow ione. N adto  m inisterstw o ko­
lejowe podaje do wiadomośo: gotowość zarządów  ko- 
lęjowyoh zastosow ania tyoh u L godnień wster-z co do 
odpadków  soli, w yebspedyow anyoh w czasie od 1 
6tyoznia do 30 czerwca 1 906 , jeże li odnośne prośby 
o likw idaeye i zw io t zap łacm y ch  frachtów  zostaną 
do końca lutego b r. w raz z dotyczącym i Ustami w rę ­
czone dyrekoyi kolei państw ow ych.

fi W kraj. szkole mlrcnarsklcj vr R z e s z o ­
wie rozpoczyna się 16 marca. bm . wyższy ośm io­
m iesięczny k u rs  m leczarski, przygotow ujący Kie- 
row uików  i pom ocników m leczarń parow ych i 
ręcznych. K a u d y d a e i starający  się o przyjęcie po­
w inni w nieść podanie na ręce dyrokc-yi szkoły do 
2S bm .

Z rynków towarowych
B a n k  ro ln k w y  w e  L w o w ie .

Lw ów  d n ia  16 lutego.
Dziś no tu jem y za 50 k ilogram ów  loco u t j .i  , 

W alu ta  korono wa- 
Pszenicn g o tow a od 7-65 do 7-85, pszenica na  te r 

m m a 7‘40 do 7'60. Ż yto  gotow e 580 do 6 —, żv to  r*  
e rm ina  5 70 do 5 80. Owies obroczny gotow y 7-40 do 
7*60. O w iec obroczny n a  te rm in a  7.30 do 7*40 Jęczm ień 
pastew ny 6'40 do 6 70. Jęczm ień  b ro w arn ian y  670 do 
7-40. R zepak  00’00 do 00 00. L m an k a  0-00 do O-C ' 
G roch pastew ny  6-75 do 7 25,^ g roch  do go tow an ie  
5.50 do 9.50. »Vy<- 6-Oódo i>-2d. B obik 597  do 6 - -
H reczka  00.00 de 0000. K a k n ru d z a  now a za -56 kilo 
00-0 do 0-00, kuk u ru d za  s ta ra  U-00 do 0 00. Chm iel n o ­
wy za  56 kilo 00-00 do 00 00, ohm ie] s ta ry  00 00 do 
00-00 K oniczyna czerw ona 60‘— do 7r,. koniczyna 
b ia ła  25 — do 40-—, koniczyna Szw edzaa 60-— do
75- . T ym otka  26 — do 82- .

S p iry tu s  p a r ita s  T arnopol zi l00 litr . now y od 
88 — do 39-50. S p iry tu s  p aritL s T arnopo l na  te rm in y  

do —■• —, sp iry tu s  p a r ita s T arn o p o l ekskonty-1 
gentow ar.y 21 CO do 2 2 —.

W le d e A ,  15 lu tego . S p i r y t u s .  Z a  to w a r 
8kon tyngen tow any  z d o s taw ą  n a ty c h m ia s to w a  za  100 
H I. płaoono kor. 42-60 do 43 00. T en d en cy a :' s tw ie r­
dzona.

P rz y je c h a li  do L iro w e  d. 16 lu te g o  1907.
Hotel Imperial. H r. K lem enr D zieduszycki % 

M artynow a, h r . E dm und D zieduszycki z W i r ó w k i ,  
h r . Bolesław  D nho jow sk i z Oieszacm a, ekso M m hał 
B obrzyński z K rakow a, h r. S tan is ław  S tad m ek i 
K rakow a, S tefan  Sękow ski z W oysław .a , Ja n  H npka 
z N iw iska. F ranciszek  Paszkow ski z K rakow a, dr. 
J u l iu s t  Leo z K rak o w a, E m il M ichałow ski z T arn o ­
pola, J a n  Fedorowioz z K rakow a, J a n  K ieski z K o­
łom yi, W ład y s ław  Płooki z Ropio.J, T eresa  _ K ju - 
dzianów sku z Lackiej W oli, S tan isław  Jędrzejew icz 
z Jas io n k i, S tan isław  N iezabitow ski z U herska,  J a n  
T rzecieski z M iasta Piastow ego, B ronm ła K osie lsk i 
z Podola ros.

Z ostatniej chwili.
— L is ta  sę d z ló ir  p rz y s ię g ły c h . W dniu

11 m arca rozpocznie się I I  zw yczajna kadeneya 
przysięgłych. Powołani zostali do mej jako s ę ­
dziowie głów ni; T. Bukowski, kraw iec. M. Czy- 
żek, piekarz. J. Daszkiewicz, piekarz, dr. b tan . 
Deryng, adw ., dr. A. D oliński, prof uniw ., T . Dy- 
kas, a rty sta -ri.e tb iarz , A. Dyląg, in i  wydział 
kraj. K. Gergowicz, kupiec. H Hornung. kupiec.
A. Hurysz, sekre tarz  banku parcelacyjnego. K . Ja - 
sińsk , adj. w rdz. kra). Dr. J. Jerich . konc. a d ­
w okacki A. K am ienobrodzki, in i. w y d n alu  kraj 
J .  K om orow ski, zegarm istrz, 
stolarz. S. Królikowski, prof.

z e g a rm is trz ,  L . L  irzen io w sk i, 
‘ akadem ii w e te r . J -  

K ru d y sz , ad j. W y d z . k r a j .  S. L e w a n d o w s k i  wŁ 
d ó b r  Bełżec, d r . E. Lewicki, k an d . adw okacką A- 
L u b ie n iu '; , w ł. te r e n ó w  n a fto w y ch . J- L u a  
k u p ie c . A. M a m c z y ń sk i, a d j. w ydz. k r a j ; K . « 
czy ń sk i, w ł. re a ln . J. Obertyński, likwi d̂ ^t0 . ;
k red . z iem  J. P e c h a ty  to k a rz - 8.
sk i, u rz ę d n . B a a k a  k ra j . W. P io tro w sk i, J  
w ydz k r a j .  P . P rz v b y ło w sk i, rzeźQ1^ .„ - ,  T ’
R abnsr, k a n d . a d w . W. R o m an iszy n , rz  -
Ropicki. adj. Banku kraj L. W*erZ  ̂ Hńhr Brvńce 
lm ski dziennikarz. S. Woiski wł.

zagórne. „„logow ani: dr. W. A bra-Jako  zastępcy wylosowani-
ham  prof. uniw N Adler k“ piep ‘ d b I  
urzęd. Tow . wzaj. ubezp- W. 1Freudenberg a j .  
Banku kr. J. Górski inżyn. wydz k r. L . M ako- 
londra kamieniarz. B. Menkes wł. rea ln . Dr. E 
Roth adw o k at Dr. K. ^ot-al adw .

H E R B  A B J T Y e g o  Syrop wapienno - żelazisty z  k w a s ó w  p o l i f o s f o r a n o w y c h .

>d 37 l» t  w y p ró b o w a n y  i  p o le c a n y  p rz e z  le k a rz y . Znakomioie nadaje się do tw orzenia krw i i kości. U spokaja  kaszel, usuw a flegmę, pobudza apetyt. U łatw ia traw ienie i odży
Cena jednej flaszki koron 2-50, pocztą o 40 hal. w ięcej za  opakow anie.

J i  dyny w yrób i  głów na w ysyłka D r . H e l l m s n n s  A p o th e k c  „ s u r  B a r m h e r z l g k e i t ‘% W ien YII/1. K alserstrasse nr. 78—75.
Składy w ap tekach we Lwowie, Brzeżanach, Gródku Jag iellońsk im , Kamionce strum ., Krynicy, Podw ołoczyskach, w Rzeszowie, T arnopo lu .

wianie.

P raw dziw y  tjT ke 
x tą  m arką  

ochronną.

Ost zega się 
przed naślado 

wnietwem.
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5v ru p  -  f a g l ia n o ,
sporządzany od 
kierunkiem jego

n a jte p o z y  ś ro d e k  c z y s z c z ą c y  b . je* ; 
w ynalazku

prof. Hieronima Pagli&no
F ł y s m y  -  w f f f o s a s k u  — w  p a M e t a e k ,

G l r o l s m a  P u g l i t

r ‘i , J ^ L , ^ i ! , h P0l ^ 1A Ok^gllllalne-'. receP,ty, pierwotnej przez wyn&laioę założonej i obecnie zoBtaiaeai pod 
uprawnionych spadkobierców, firmy, której siedzibą jest F L O R JE N C JY A  Y lu  P a n d o l f l n l ( I t a l i a )

N ależy  żądać zaw sze jasno -n ieb iesk iago  zn a k u  fab ry k i z podpisem  prof
j)o nabycia wo w szystkich  większych aptekach.

Skład dla Austry i •• SOCliATE BRAGGEETT1 - ALA (S ild -Tyroi).

P o w o d z e n i e

S i r o S i m s

» > ftoch e 44

przy leczeniu chorób organów oddechowych, 
przy .kas/lu itd., szczególnie zaś przy chorobach 

płucnych, zachęciło do licznych

mniej wartościowych naślaSowaj)
Nat.oraInie; że taki^ naśladownictwa m gą b)6 
taniej sporządzane \ sprzedawane, lecz pizy ich 
zażywaniu zachodzi niebezpieczeństwo dojścia do 
zupełnie niepożądanych rezultatów. Zaleca się 
dlatego żądać jak dawniej Sirolinu „Roche“, a

zawsze wyraźnie

w oryginalnym opakowaniu.
Otrzymać można w aptekach. na lekarskie zlet-eaio 

za 4 kor. flaszki*. 71

przewyborny, z drob'u i zwiorzyny, przy 
droiyfnie mięso zdrowo, pożywna 1 tania 

cupa, p 5 24, 20 i 15 koron kil-'. 
Kazimiera Matcsyuske — Kołomyja,! 

llnichówka 80.

9

L .  H o f f m a n n  L a  R o e h e  &  C o m p .

Odznaozone „ G ran d  F r ix “ na 
w szelkich w ystaw ach światowych.

T a n i e j  | a k  w s z ę d n lc ]

;fbcc; bok te a tru ,  u l. H etm ańska.
20

M “j ! Q ł a C  ziem ki w  pow ecio huzia- 1 
b j c l l u ^  tyć t kim jest do sprz dania.

jb 'z  r  ó,;a morgów. w  tem  470 ornej1 
'.iem\, a  101 łasa , Odległość od fctacyi ko­
lejowej 8 kim. srosa w m ejsutt Pośrerl- 
lictwo wykluczone. ZploJzeuia: Dr. A. S. 
,ioste n-siuiłtfc Kołomyj ,. 157

W ielokrotnie prem iow ane.

jnsam 8 frinoth
Si Ulrich — Grodsn, Troi

Ołtarze, kazalnice, drogi krzyżowe rzeźbione 
relief, chrzcieln ice etc. z drzewa w e w szystkich  
stylach, polychrom iczne z praw dziw em  p o z ło ­
ceniem lub naturalne z drzew a dębow ego, 
orzechowego itd. Statuy Chrystusa, grób Chry­

stusa.
Szczegółowy cennik co do B ożycn grobów  

zaraz bezpłatnie i opłacony.
T y lk o  n a j le p s z e  w y k o h c z e it l

w ysy ła
169

Sodownie
(Kiibiaplagon, Eiskasten) ĆO

am ;rykaiisi;i:, * z oszczędzeniem lodu, dia 
rc-it-uracyj, kawiarń, rzeźni, gospodarstwa, 
a k ła d ó w  wędlin, dziczyzny, drobiu itd 

P ro s p e k ty  i iil> st o<»ane cenniki gratis. 
J O S E F  8 C H A Ł L ,  B r u n n ,  (M atren) 

Offerinannzgasse.

816
{-agumw

ijg Marka ochronna:
„Kotwica"

LinimeRt. Oapsicr comp.,
s & s tą p ie a J *

Pain*Expelleru,
jest powszechnie znane jako wy­
śmienite, bóle uśmierzająca m
uieranie; do nabycia we wszys­
tkich aptekach po oenie 60 hal., 
K 1.40 i 2 K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulnbiouego firodkado- 
inowcgo należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną maraą „ketwioą1', 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało w y ró b  o ry g in a ln y .

A pteka D r. R ich te ra  
ict? „z ło ty m  lw em “  w P rad ae , 

~ u lic a  E lż b ie ty  
1 No. 5 now y.

\Vv:>Vika codzienna

r- • ■ ,■K- v. ••■... .A.łr'A-

Puder Lotus.
Ka; nowszy tryum f po­

stępowej ko*metvki! 
Konserw uje płeć i  na­
daje karŁacyą natu­

ralną i świeią. 
Biały, rótowy lub kre­
mowy. Cena 1‘80 hal. 
Główny skład : Labo-
rator. kosmet. „R efor­
ma", Lwów, 3-go Maja, 

róg Kościuszki.

2 8

gT Teatr rozmaitości B r i s t o l
ystęp pierwszorzędnych iutystów, Dwie seazajyjne komedye.

Program  familijny. Początek o godz. 8'/j . ł S2

Kropie do zębów
(dawniej Llton zwane) uśmierzają natyoh -
|miast ból zębów. Flakon 80 b. i  1 k. 10 h 
'We Lwowie w aptece P . Mikolaseh;,, — 
w Stryju w aptece J. Drągowskiego. 85

»

ii -

sf/ra

M i e j  iił-« k u r a c y j n e

PRIESSNITZTHALl
w M Odllng.

j |  założone w r. 1850, urządzone z naj- 
jń modniejszym komfortom, w najpiękniej- 

szeni położeniu W iedeńskiego la su  —
|  jednak półgodziny oddalone od W iednia 
|  Nadaje się do kuraeyi wszelkich sła-jg  

\U bośei w ew nętranyeh  nerw ow ych —
|  dla w yczerpanych  i OBłabionych naj- 
|  troskliwsza opieka i znakomite akutki.
I Telefon: Módling 47.

Cenniki bezpłatnie.
^ Lekarz kierujący: Dr. jó z e f  Weiss.

9

diągnieail* 1 llstcń . Główna wygrana 3 0 .0 0 0  b .
poleca 170

W ę g ie r s k ie  lo s y  C z e r w o n e g o  k r z y ż a  
i W ę g ie r s k ie  lo s y  B u d o w y  tu m u

do nabyoia za gotówkę po dziennym kursie (węg. losy eserw. krzyża po k. 30, 
losy Bodowy tumu po k. 25). Następnie polecam:

3 węg losy Czerwonego krzyża w 27 ratach mi-si.jc/.ayck po ;s. 4 ,
5 losów Budowy tnmn w 38 ratach miesięcznych po ą. 4,

3 losy węg Czerwonego k r.yża  1 31y  rataeh miesięcznych po k. 8.
i 5 losów Budowy tnmn ) /5

Po zlożenio pierwszej rs ty , przysłanej przekazem poczt, w prost do 
m n«, n»by»c> zaczyna mleć pełne i niepodzielno prawo gry. Dalsze ra ty  
wpiaea się za .omocą c.eków poczt, kasy oszczędności, które iupn jący  wraz 

z dokumeniami sprzedały odomnie otrzyma.

B U W 1 »  »
l ) o m  b a n k o w y , b e r n o .  Gr^sser Piatz 23/25.

(W e włswnjm domu). Pewni, stuli ajenci wszędzio 3% poszukiwani. 
Ceny niskie. D obra pro wisy a.

weterynarskie
Mr. Tadeusza Paraskowicza,

apteka nadworna 1 fabryka w  G u t e n s t e in ,
rógowały w k ilka łatach wszelkie I n u c  wyroby t e g o  

rodzaju, g d y ż  są to  je d y n e  ty lk o , w e d le  w y p ró b o w a n y c h  r e ­
c e p t s p o r z ą d z o n a  n ie s z k o d liw e  ś ro d k i ,  c z e g o  d o w o d e m  iż w s z y sc y  

! i'P . Weterynarze używają tylko środki Paraskowicza

Karmy posilne dla wszelkich gatunków bydła, drobiu i psów .:
Ekstrakty podniecające apetyt, trawienie i tuczenie bydła.
Leki dla wszelkich gatunków bydła domowego, drobiu i psów
Przyrządy dla bydła I Instrumenty weterynarskie i sportowe 

angielskie i amerykańskie.
Kompletne apteczki domowe dla ludzi i bydła. m

Składy we wszystkich szanujących się apte­
kach i drogueryach.

Gdzie nie ma składu wysyła się wprost. — Cenniki ilustro­
wane darmo i opłatnie.

Wszystkie moje wyroby są markami ochnonnymi i pod­
pisem zaopatrzona.

je ś li  zm ieszany z cem entem , zo stan ie  u ż y ty  do

d a c t i ó
p ł y t  pod łogow ych  i śc ien n y ch , c e g io ł, ż ło b ó w  d la  
b y d ła , r a r  w odoefąsow yC h , d re n  w y e h  itd. N ie m a  
lepszego  an i tań szeg o  m a te ry a łu  b u d o w lan eg o  d la  m ia-

sna lu b  w si
Nowe wyborne maszyny ręezue do o b s ła g l  przez 

n enczenych robotników, d o sta rcza

miiMiistrie *»>•• «»-r»T * «»•
M ar; ra u s t i id l  bei L eipzig .

Należy żądać ilu str. bezp ła tnego  ce n n ik a  ‘209.
P , o w a d a 1m y  n - l  k o r e s p o u d e n c y o  p o l s k ą .  6 1 2

Patentowfue mft3/.y:.y na%r.c mr g ą  być sprowadzone prosto od nas, albo
tylko przez firmę: P r z e m y s ł  c e m e n t o w y  w e  L w o w ie ,  n i .  
K l l t o l n  L n d w l h a  1. O, I .  p . ,  z-ś w ruchu można je za wazę oglądać
u l .  L y C Z a l Ł O W » l t »  1 .  7 S ,  P r i  s z ę  f>‘ r z s d z  s i ę  j i r i u d  b e z ^ s r i o ś c i o -

«• o r n i  3 u 41 a d o w -  : r.t w a m i .

t in e n to o e  dachów ki s:t n a jlep szą  ochroną 
p rzec iw  n iebezp ieczeństw u  o gn ia .

ôattSStk.1; Miami:■..

. ■ K ażde n aślad o w n ic tw o  k a ra n e . - :
J e d y n i e  p r n w d r i w y  je s t

TbSers*y’egro b a l s a m
z sielooą marką ochronną zakonnicy. — '.2 małych albo 6 podwój­
nych lub jedna duża flaizka z specyalnem patentów, zamknię­

ciem koron 5* —• 88
f h l c r r j ’eK®  m a t c  c e n t y f o l i o w a  

przeciw wszystulm 1 zastarzałym ranom, *apt uniom, rkaleczeniom. 
2 <<gie!kl koron 8 ‘ÓU. W ysyłka tylko za pobraniem pocztowem 

lab popraedniem nadesłaniem pieniędzy.
Oha t,e śro d k i dotno ve  są od daw na uznane ja k o  n a jlep ie j

w yp róbow sne . — Zamówienia adresować:
sau.m "1.  apukf'pTd A p o th ek er L . T H l K B K f  i n  F * r e g r » d a ,  b B oh itseh -

Aniołem Stróiom ^aU^rl&rUnll
taieTLlBEohi«Wch^a«Vr Skk<1’y  pn-^ie we WSzystkLh aptekach. Broszury z tysiącem oryg. 

biunn* listów dziękczynnych bezplstnie i opłacone.

C f J

y )) /y i4 ih v &  , CL ' \ W t s w U \ s \  C yX tĄ ^lĄ Ą i

j l /L I l /S Z fT  O f{0 5 5 Z 6 0  W Ą t/fT ^ O W 1!"

e. oŜ -Aii --aaa cua&i Ł‘4<
.Jeże!) kto aa-zle w  sposób lozpaciuy 

niech tylko zażyje P asty lek  G eraudefs. » 
Dosyć je s t raz spróbow ać żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK SEEAODEL’A!
N ie o m y ln y c h  w  lo c z e n iu  N io ż y tu ,K a sz lu  n e rw o w e g o , Z apa len ia  

o p ł u c n e g o , C h ry p k i,Z a k a ta rz e n ia . I r y ta c y i  p ie rs io w e j, A s tm y ,e to .
N ie z b ę d n y c h  a la  osób k tó re  zb y te c z n ie  glos u tru d z a ją .

łtardzo fiivterzy" dla Paiacych.
P u d e ł k o  z isw.f. r:V 7z »•'!;:«

I .w o w i r ,  w  a p i . k s c h  jM*
'.:p 'Cr.; ' V , w

. ..orisób zażyw anie tuknw ycn: m  
W .wiórsKiŁgu,

; ! .  PP. W iszniew skiego, rtedyka

. 3. ,;,u

Dostać inożru; rów nisi w aptece p. Raokeru, we Lwowie. 848

D r .  Cół-O I i s s 5«:fe

Proszek spożywczy
(sp rzeuaw any  od r .  1857). 32

D j e t e t p f  Środek przyczyniający s ię  t o  dobrego t e n i a .
Do nabyoia we wielu aptekach i drogueryaoh Austio-Węgiersk. monarohii.

R. ł*68. dużego K. 2‘52,
Każde pudełko musi mieć pleczęó „d r. G lills- I zaopatrzone registrów, marką 
ochronną — dalej etykieta moim podpisem „dr. ie s . Golis". Naśladawnlcttra

praszę żądać przy kupnie w yraźnie: „ D r
Wyłączni producenci (od r. 1868):

mogą być niedostrzeźoaa, dlatego 
GÓlfsa proszek  spożyw czy*-

D r .  J o z e f a  G - o i i s ^  N a s t ę p c y
W i e n ,  I „  S t e p h a n s p l a t z  6  ( Z w e t t l h o f ) .

W ysy łka  h u r te w n a  1 drobiazgow a.

C o lo sseu m S i e r m & w ó w  i

is>
jf i  3 ® tomWtf p r& g ru m %

€imfeiewnie pir^edMmwiemim  ©

| |  n ied z ie lę  i  h e i w ®  prsetłs tts*  

o  £  p a p a i ,  i  o  $  w t w z a r  e t n *

Z
sprow adzaną, drogą, W O D Ę  B E L T E R S K Ą ,  

■ t ( p u | e  w zupełności woda polecona przez T ow arz. lekarskie

s ł o i k a ,

■ 9 9 h ^ 9  asag<s.5s

4'c'kó Ciszek

zawierająca części składowe jak

Jtiewczyk
Lwów, ul. Gznliep 10.

Z aw iadam iam , że z a  s ta ra n ie m  D irek cy i Gentr. Zw iązku g a lic . przem  żubr,, p rzen iosłem  m o ją  
o d  21 la t  is tn ie ją c ą  fa b ry k ę  in s tru m e n tó w  m uzycznych  z ca łym  personelem  z P o zn an ia  do

bSto Magazyn wszelkich inslrumantów muzy­
cznych smyczkowych s dętych
źró d ło  z a k u p n a  w  k ra jn . — Ilu s tro w an e  cenn ik i w y sy łam  fran co . 11

Woda S e lte r sk
wyrobn fabryki pod firmą

W ydawca i cdpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
n L  Dw. G e r t r u d y  L  4 .  5

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  E w o  w i e  w aptece J .  W  e  w i ó r -  
|  a k l e g o  ul. H aPcka

Z dr ikarni i luografi'. Pillcr,). Neuraauna i Sp.


